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MateriałJ Ulielow~kie WWllilie ~Yllomaty 
Dlaczego "Orędownik" 

dochodzi z opóźnieniem? .,. 
W ostatnich dniach pociągi we 

wszystkich prawie kierunkach maj, 
bardzo znaczne, dochodzące nieraz do 
kilku godzin, opóźnienia. Tym się tłu
maczy, że Czytelnicy otrzymuj, "Or,
downik" z opóźnieniem, któremu w ża
den sposób zapobiec w tych warunkach 
nie możemy. 

, ,~'- ~,~~.",:"; :' . - '. '.:" ~. . . 

Komunikat rządowy narodowej Hiszpanii - Wicekonsul angielski przewoził materiały 
szpiegowskie 

(d) B u r g o s. (P A TY, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych rządu generała 
Franco ogłosiło w środę wieczorem 
komunikat urzędowy w sprawie wy
krycia w bagażu wicekonsula brytyj
skiego w San Sebastian materiałów 
kompromitujących. 

Komunikat głosi, że narodowa służ
ba wywiadowcza wykryła w worku 
pocztowym, wysłanym przez wicekon
sulR.. angielskiego i wiezionym przez 
wicekonsula Goodmana dokumenty, 
przeznaczone niewątpliwie dla poin
formowania nieprzyjaciela o zamierzo
nych działaniach wojennych, Znalezio
no również znaczną sumę pieniędzy 
hiszpańskich, która nie 'Zost&.ła zgło
szona w urzędzie dewizowym. 

\Vyniki śledztwa wskazuję. na ist
nienie całego systemu szpiegowskiego, 
posługują.cego się samochodem, w któ-
17m wykryto wspomniane materiały. 
Śledztwo toczy się jeszcze. Przedstawi
ciel dyplomatyczny Wielkiej Brytanii 
wyraził życzenie wyjaśnienia sprawy 
i ułatwienia ze swej strony pracy 
władz Śledczych. 

L o n d y n. (PAT) Reuter donosi z 

3 i pół miliarda koron 
na autostrady 

p r a g a. (PAT) Jak donoszą "Lido
ve Noviny", czesko-słowacka rada mi
nistrów przeznaczyła 3 i pół miliarda 
koron na budowę autostrady. 

Sól do topienia śniegu 
w a r s z a w a. (PAT) Dyrekcja 

Polskiego Monopolu Solnego podaje 
do wiadomości, że sól do topienia śnie
gu na ulicach sprzedają bez ograniczeil 
wszystkie hurtownie soli po cenie 7 i 
pół grosza za kilogram. 

z W A.LKI W CHIN A.CH 

Cieżka arfll{('1'ia jnpo/Isko )}, 
w okolicy l-lankau 

Burgos, iż w San Sebastian i prowin
cji Guipuzcoa dokonano licznych are
sztowań w związku z wykryciem afe
ry szpiegowskiej na granicy. M. in. 

aresztowano jednego z urzędników 
konsulatu brytyjskiego w San Seba
stian, obywatela hiszpańskiego. Aresz
towano go na ulicy. 

Rzesza popiera żądania włoskie 

Jest nadzieja, że nienormalne sto
sunki. które panuj, na kolejach od 
szeregu dni, ustan, i wówczas "Or,
downik" dochodzić będzie do wszyst
kich miejscowości regularnie i na czas. 
Wszelkie reklamacje od naszych Czy
tęlników i kolporterów są obecnie bez
przedmiotowe. 

Berlin w sposób bard~iej be~po{,redni popr~e akcję włoską stolicy Rzeszy należy oczekiwać w 
najbliższych miesiącach usunięcia się 
dyplomacji niemieckiej na drugi plan, 
a to w tym celu, aby umożliwić Wio
chom próbę realizacji ich postulatów 
wobec Francji. 

(d) P a ryż. (PAT). Korespóndent I wobec wysuniętych przez 'Vłochy re
berliński "Paris Midi", który dotych- ' windykacyj pod adresem Francji, o
czas kilkakrotnie starał się podkreślać becnie zmienił swe zdanie i pisze, że 
rezerwę berlińskich kół politycznych według wiadomości z kół politycznych 

tlin. Ciano uda o sie powanie 
Węgry a oś Rzym-Berlin Prasa niemiecka o włoskiej wizycie 

(d) War s z a w a. (Tel. wł.). Rzym
ski korespondent "Kuriera Warszaw
skiego" potwierdza doniesienia o peł
nym powodzeniu misji min. Ciano w 
Budapeszcie w sprawie przyciągnięcia 
Węgier do "osi Rzym - Berlin". W 
Rzymie przewidują, że w styczniu 
Węgry zgłoszQ. swoje wystąpienie z 
Ligi Narodów i zaraz przystQ.piQ. do 
paktu antykomunistycznego. 

,V Rzymie panuje przekonanie o 
możliwości stabilizacji w basenie nad
dunajskim, którQ. się da osiągnąć na-

wet ... bez włączenia Rusi Podkarpac
kiej do Węgier. 

\Vizyta Ciano do Białogrodu w po
łowie stycznia ma na celu skłonienie 
Stojadinowicza do porozumienia wę
giersko-jugosłowiańskiego przez wy
rzeczenie się 'Vęgier ziem dawnego 
Banatu. (w) 

Opinie berlińskie o znaczeniu 
wizyty 

(d) Berlin. (PAT), Nie tylko po
lityczne koŁa niemieckie, lecz i prasa 

zachowują dużą rezerwę na temat wi
zyty ministra Ciano w Budapeszcie. 
Kompetentne koła niemieckie okre
ślają jQ. jako "normalny przejaw d()o 
brych stosunków między Rzymem a. 
Budapesztem, a leżących całkowIcie 
w ramach współpracy osi Berlin
Rzym". Podaję. przy tym w wątpli
wość, by podczas wizyty budapeszteń
skiej poruszane być miały aktualne 
sprawy polityczne. Dzienniki niemiec
kie ograniczają się do krótkich depesz 
z Budapesztu, pozbawionych wszelkich 
komentarzy i uwag. 

Rząd Oaladiera otrzymał votum zaufania 
Jedynym pismem, którego kores

pondent obszernie omawia rO~:lOwy 
budapeszteńskie, jest "Frankfurter. 
Ztg.". Rozmowy - zdaniem korespon
denta - pozostają najprawdopodob

P a ryż. (P A T) W czwartek Izba 

I 
Deputowanych obradowała nad ustawę. 
skarbową, której przyjęcie oznaczało 
zarazem zaakceptowanie dekretów ·fi
nansowych. Przeciwko ustawie prze
mawiał komunista Duclos i socjalista 
Moch. 

Po przemówieniach Reynauda i pre
miera Daladiera uchwalono votum za
ufania dla rządu, które rZQ.d połączył 
z przyjęciem ustawy skarbowej 291 

glosami przeciwko 284. Wynik głoso- niej w ramach ogólnikowych i nie d()o 
wania został powitany oklaskami cen- tyczQ. żadnych specjalnYCh zagadnień. 
trum i na prawicy. Hr. Ciano kładł prawdopodobnie na-

Przeciwko rządowi głosowali ko- cisk na poprawne stosunki między 
muniści (73), 155 socjalistów, 17 człon- Budapesztem a Białogrodem, a strona 
ków Unii Socjal-~epublikańskiej, .2!) węgierska skorzystała prawdopodob
O? 30 ~ad~kałó:v l około 12 członkow nie chętnie z okazJi wyłuszczenia pra
nlezalezneJ leWICY· I gnień węgierskiCh co do zmian gra.-

Prawica i centrum hez wyjQ.tku nicznych w stosunku do Czecho-Sło
głosowały za rządem. 34 deputowa- wacji. 
nych powstrzymało się od głosu. .... ---

Dzieło P. Jouhaux rozlatuje się 
Robotnicy występują masowo z liomunistycznej organizacji zawodowej 

P a ryż. - Niepowodzenie ostat
niego strajku generalnego we Francji, 
ogłoszonego przez osławionego Jou
hauz, przywódcę lewicowych zwiQZ
ków zawodowych, przyczyniło się do 
powaźnego zachwiania się organizacji 
C, G. T. 

Wśród robotników, szczególnie prze
mysłu metalowego, wśród których C. 
G. T. miało największą ilość członków, 

zaczął si, objawiać od pewnego czasu 
bierny opór w formie niepłacenia skła
dek. Ostatnio prasa DotUje niezwykle 
liczne wystąpienia z tej przeżartej ko
munizmem organizacji. "Matin" prze
widuje, że w krótkim czasie ten tak do 
niedawna silny związek może rozlecieć 
się w krótkim czasie. Wtajemniczeni 
mówi" że cyfra 5 Jo.IbL. ezloD.k6w'1 
G. T. topnieje nieprzerwanie l w ;fOka 

1939 będzie może już tylko 2 mUlony 
obałamuconych robotników. 

Robotnicy francuscy coraz częściej 
żądają wyeliminowania polityki ko
munistycznej ze związków zawodo
wych i zreorganizowania ich na pod
stawie narodowej, bez wpływk Moo 
r,kwy. 

~·_I 
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Dyskusja o policji w Sejmie Dalej przyjęto nowelę o państwo- ' 

p. Perf~cki.ego i przyjęto ~rzedłożenie 'eJ} S\VIMt\ 
w drugIm l trzecIm czytamu. 

wej służbie cywilnej i dokonano wy- ::::-... 
Nowe linie kolejo'we - Ustawa o UŹ1łCiu h,'oni p1'zez policje. boru sGldu marszałkowskiego, którego 

(d) War s z a w a, (TeL wtj. Na 
środowym posiedzeniu Sejmu po 7.a
łatwieniu spraw formalnych przyjęto 
kilka ratyfikacyj umów międzynaro
dowych, a następnie przyjęto projekt 
ustawy obudowie kolei normalnoto
rowej Tarnowskie Góry - Zawlercie 
- }{ozłów oraz linij Skierniewice -
Luków z przejściem przez Wisłę koło 
Góry Kalwarii, 

Obszernę, dyskusję wywolal rządo
wy projekt ustawy o użyciu broni 
przez policję, Referent pos. K o I b u s z 
stwierdził, że policji jest za mało. 
Stan jej liczebny wynosi 28 tys., czyli 
1 policjant na 1,213 mieszkańców. :!?o
licja mt; do spełnienia około 200 ro
dzajów/ czynności, które nie mają. nic 
wspólnego z bezpieczeństwem. Jakość 
i ilość środków lokomocji jest niedo
stateczna. Pewna część posterunków 
nie posiada nawet telefonu. 

P, S o m m e r s t e i n uzasadniał 
wniosek mniejszości o ścisłe okreśie
nie wypadków użycia broni, nowela 
bowiem wymienia warunki nie dość 

KAWA 
IGNATOWICZÓW 

moena. aromatyczna, wyśmienita 

B-cia Ignalowicz 
Łódź, PIOtrkowska 96 i 727 
Własny import 

• 
Japonia odwoła 

ambasadora z Moskwy 
T o k i o. (PA T) Dziennik "Koku

min Szimbun" donosi, iż Japonia za
mierza odwołać z Moskwy ambasado
ra. Togo, jeśli Zwią.zek Sowiecki nie u
dzieli do dn. 24 grudnia zadawalającej 
odpowiedzi w sprawie konwencji o ry
bołówstwie. 

Starć nie było 
T i e n t s i n. (P A T) Dowództwo ja

pońskie kategorycznie r-aprzecza po
głoskom, jakoby pomiędzy wojskami 
japońskimi a sowieckimi miały nastą
pić jakiekolwiek starcia, zaprzeczają.c 
zarazem doniesieniom, jakOby do 
Mandżukuo miały być skierowane po
siłki japońskie. 

Związek Właścicieli Autobusów 
wo,. ł.6dzkleJ{o, ł.6dź, uf. Zachodola 32 

telefoo 247·55 
podaje do publicznej wiadomości, że 

Hnle autobusowe, obsługiwane przez 
członków związku w pierwszy dzień 
'wf"t Bożego Narodzenia, t. j. 25 bm. 

NIE BĘDĄ CZYNNE 
Normaloa komuoikacJa autobu.owa 

po",~ta zostaole w dl'Qgi dzień 'wlął, 
tł. 26 bm, 

Rekord poczty "Batorego" 
G d Y n i a. (Tel. wI.) Jak już dono

biliśmy, we środę przybył do Gdyni 
statek "Batory". Statek w podróży tej 
ustalił rekord przewozu poczty, gdyż 
ogółem zabrał jej z Ameryki 1733 wor
ki, z czego większa część przypadała 
na kraje skandynawskie. 

W Gdyni wysiadło też z "Batorego" 
30 pasażerów do Rumunii. Polska linia 
okrętowa zdobywa coraz więcej pasa
żerów udają.cycb się z Ameryki do Ru
LJUnii. W najbliższych miesiq,cach 
również na "Batorym" przybędzie kil
ka wycieczek Rumunów amerykań
skich. (p) 

Z życia studentów-Polaków 
w Paryżu 

(?ol) Tow. "Bratniej Pomocy" stud. 
Fo!itechniki Lwowskiej nie wysyłając 0-
sobnych życz ell przesyła tą drogą wszyst
kim swoim Dobroczyńcom, Sympaty
kom, Bratnim Organizacjom oraz Ko
łom Naukowym serdeczne życzenia We-

sprecyzowane. Poparł go poseł ukraI'n' _ prezesem został p, S o w i ń s ki., (d), W Czerni0'Yca.ch od, k.iJk)l dni, It~aj .. 
. . WIelkie oblawy pohcYJne, Po!JcJa 1 oddzla y zan-

ski p. P e r f e c k i i zgłosił wniosek Na posiedzeniu przyjęto do laskI parm,erii c!1odzą meto,dyczni,e od ~omu do Jomhu 
o odesłanie projektu do komisji. marszałkowskiej 5 interpelacrj mniej- ~z~t!~r;~~~n~~z~~~~~~~o ~Oijs~~~b:ów. Dotyc -

Pos. P u t e k krytylwwał projekt szościowycb, wniosek poselskI w spra- * . 
bardzo ostro i b.'·ł prz"'woływany ',)rzez wie konwen-ii długów rolniczych, dal- (d) W ~Jos A!l,o:eles, prz~d s,ąde~ przYSlęg-

" J .'. h Iych stllnę!J ŻydzI IIofls Sahch l Mlch.al Gorm. 
marszałka do porzą.dku, a przemówie-, szy wDlosek w sprawIe oc rony przy- kierownicy sowieckiego biura podr6zy .. Intu-
nie jego izba przerywała często i dość miotnilm "polski" i inne. rist", oskarżeni o szpiegostwo. 
bu 11""ł'e Na tym posl'edzenie seJ'mowe za- . * . . rzv . , <d) W zWIązku z aferą braCI MUlllCa. 8res~-

'V głosowaniu odrzucono wniosek mkmęto. (w) towano w dzielnicy Bronx Żyda BenJamma SI-

;:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;. mon~ kWry pclnil funkMe agenta Mu~~ów _iji przy przemycie broni. Simon dostarczyI całeJ r0-
dzinie Musica fałszywych metryk. 

Jnż prawie cały Poznań nabywa upominki jedynie (d) Sąd wiedeński u~ieważnił orze,czeIJie III;'-

+' 
" 11111111 II II 1111111 "'"" II II 11111111111111111111111 1IIIIIIIIIIIIIIIIItlllllllOlll du rozjemczego z roku 1983. ktqry oPlęraJaC ęlll 

_ W f)'rml'e S. ZYGADLEWICZ, Poznań, - ul. 27 Grudnia 6 na oświadczeniu słynnego bankIera wlede1'\skle-
go Bosła o jego złym stanie majątkowym. ob, 

W N S', 59 niżyl pretensje austriackiej PKO w wY8okO!lci arszawa - owy Wlat Pr%gJmrljemg a.gpałg "KN:dgt" 36 milionów szylingów do sumy 360 tY8. 8Zl'hn-
Rabał 6wląteezny lO"," g6w. 
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Berlin a politvka zagr. Rumunii 
Opinie niemieckie o nowym rumu'llskim ministrze spraw 

zagranicznych 
(d) B er l i n. (PAT). NominaCję p. rozwią.zania trudne problemy ',)olitycz

Gafencu na ministra spraw zagranicz- ne". 
nycb Rumunii przyjęto w Berlinie z NBI (Niemieckie Biuro Informacyj
rezerwą., cboć nie bez pewnej życzliwo- ne) w depeszy z Bukaresztu zapowia
ści. Podkreśla się tu, że p. Gafencu da, że nominacja p. Gafencu oznacza 
ni\, swych dotychczasowycb stanowi- uaktywnienie polityki zagranicznej 
skach oraz jako redaktor organów po- Rumunii. Urzędowa agencja niemiec
litycznych i gospodarczych odznaczał ka twierdzi przy tym, że p. Gafencu 
się realnym podejściem do zagadnień już od wielu lat nie brał czynnego u
Europy wschodniej. działu w polityce partyjno-wewnętrz-

"Minister Gafencu - podkreśla "Ber- nej, poświęcają.c się wyłą.cznie zagad
liner Tageblatt" - będzie miał do nieniom polityki zagranicznej. ' 

- ,-------------
Zmiany w dyplomacji 

War s z a wa. (Te\. wł.) Zostali od
wołani do centrali Wacław Łaciński, 
konsul w Bratysławie, Marian Uzdo w
ski - konsul w Czerniowcach, Kon
stanty Jelellski - konsul w Mona
chium, Tadeusz Kozłowski - sekre
tarz poselstwa w Atenach, Ludwik 
Kotowski - attache w Rydze, Fran
ciszek Zaleski z Charbina, Antoni Ma
nikowski - attache ambasady przy 
Kwirynale, Mieczysław Grabiński -
konsul generalny w \Viedniu, Jerzy 
Złobiński - attache w Paryżu, Józef 
Zarańsk - konsul w Wiedniu - mia
nowany został kierownikiem Konsu
latu Generalnego w \Viedniu, Zygfryd 
Englisz mianowany pierwszym sekre
tarzem w Atenach, Eugeniusz Kobe
lewski mianowany attache w San Se
bastian, Karol Staniszewski mianowa
ny drugim sekretarzem w Tokio, Ste
fan Ciemniewski pierwszym sekreta
rzem w Rydze, Stanisław Na hlik -
attache w Bernie, Adam Koch - wi
cekonsulem w Kijowie, Józef Zano
wiński - attacbe w Charbinie; Stani
sław Graczykowski - attache w Ly
onie, Maksymilian Gajdziński - kie
rownikiem Konsulatu we Frankfur
cie. (w) 

Dla Włoch istnieją 
kwestie sporne 

Pary ż. (PAT) Agencja Havasa 
komunikuje: 

Ostatnio włoski minister spraw 
zagr. hr. Ciano zawiadomił ambasado
ra Francji w Rzymie, iż rzą.d jego nie 
uznaje odtąd za obowiązują.cy układ 
francusko-włoski z r. 1935, który, zda
niem jego, n-ie odpowiada obecnej sy
tuacji. 

Powyższa opinia rzą.du włoskiego 
nie jest podzielana przez francuskie 
koła polityczne, gdzie są.dzę., iż pomi
mo braku wymiany dokumentów ra
tyfikacyjnych układu z r. 1935 na sku
tek czego wspomniane układy nie we
szły w życie - to stanowię, one tym 
nie mniej likwidację wszelkich kwe-

styj spornych istnieją.cycb pomiędzy 
Włochami a Francją.. Wskazują. poza 
tym, że w układach tych Francja oka
zała się wierną. duchowi paktu lon
dyńskiego z r. 1935 i zgodziła się na 
poważne ustępstwa celem odbudowy 
przyjaźni francusko-włoskiej, 

Argentyna a Panameryka 
(d) Buenos Aires. (PAT) Rzę.d 

argentyński odmówił swego podpisu 
pod deklarację o solidarności amery
kańskiej, przedstawioną. konferencji 
paname,rykallskiej w Limie przez Bra
zylię i Peru i stwierdził raz jeszcze, że 
Argentyna nigdy nie przyjmie proje.\{
tu, który by czynił rozróżnienie między 
nap1astnikami amerykańskimi a nie
amerykańskimi. 

Zapewniają tu, że batalia dyploma
tyczna w Limie, prowadzona przez d&
legację argentyńską., kierowana jest 
osobiście przez prezydenta Ortiz:a. 

Eden przyszłym ministrem 
wojny? 

(d) L o n d y n. (PAT). W zwią.zku 
z powrotem z Ameryki b. ministra. 
spraw zagr. Edena w kuluarach par
lamentu zaczęły krą.żyć pogłoski o je
go ponownym wstąpieniu do rzą.du. 
M. i. wyrażane sa. przypuszczenia, że 
premier Cbamberlain ulegają.c naci
skowi pewnych kół konserwatywnych, 
zarzucających obecnemu ministrowi 
wojny Hare Belisha nieudolność w or
ganizowaniu obrony narodowej, poru
czy mu inny resort, a na mjnis~ra 
wojny powala Edena. W ten spo. 
sób premier Chamberlain zaspokoiłby 
niezadowolone elementy partii leon
serwatywne,i i równocześnie znakomi
cie wzmocniłby prestiż swego rzą.du w 
społeczeństwie. zwłaszcza wobec le
wicy. 

Zmiany te, gdyby się nawet "l oko
nały, to zapewne nie nastą.plą wcze
śniej niż w drugiej połowie stycznia, 
pO powrocie Chamberlaina i lorda Ha
lifaxa z Rzymu 

Korzysłającz aułobusów-Ł. W. Ł 'd' p. t k' 
E. K.O. kursujących na szlaku O Z· 10 r OW 
UZ1sku'ąee naldogodnłeJ_ze poillezenie z poeluaml P. K: P. 

w kierunku 

CZł!stochowy, Krakowa i. Katowic 

Uratowany statek 
G d a ń s k. (P AT) Holowniki gdań

skie ratowały dziś w nocy pomiędzy 
Stolpmuende a Łebą. statek litewski 
.,Paneverys" bałtyckiej kampanii 
transportowej w Kłajpedzie, który 
znalazł się z powodu burzy w opresji 
nie mogą.c dotrzeć do Gdyni. Obecnie 
statek jest w drodze do portu gdań
skiego_ 

Próbny lot 
brytyjskiego bombowca 
L o s A n g e 1 e s. (P A T) Pierwszy 

z zamówionych przez rzą.d angielski 
200 samolotów bombowych "Lock
heed" odbył wczoraj lot próbny ku za
dowoleniu konstruktorów. 

Samolot może osię.gnąć szybkooć 
480 km na godznę. 

3 wyroki śmierci w Palestynie 
Jerozolima. (PAT) Naczelny 

dowódca wojsk brytyjskich zatwier
dził 3 wyroki śmierci, wydane przez 
są.d wojskowy w Jerozolimie na Ara.
bów. 

Pod Akko znaleziono zastrzelonego 
Araba. Wczoraj' wieczorem patrol 
v.ojskowy postrzelił Arabkę w miejsco
wości Irtah. 

Do Berezy 
War s z a wa. (TeL wł.) Wskutek 

aktywności zwiększonej przestępców, 
do Berezy zostało zesłanych z terenu 
woj. krakowskiego 6 osób, złodziei i 
sutenerów, z woj. kieleckiego 4 prze
stępców, z woj, wileńskiego - 2, z woj. 
wołyńskiego kilkunru;tu przestępców. 

Szanownych 
bywalców 

na tradycyjną 

(w) 

RYBKĘ WIGILIJNĄ 
zaprasza 

Restauracja "HALKA" 
Łódź, ul. Moniuszki 1 

Tel. 151·42 Tel. 151.42 

Konfiskata "Zamachu" 
"Zamach" Marjańskiego. drukowany 

w kilku gazetach. 
Kilka dni temu uległa lconfiskacie 

sensacyjna powieść J. Marjańskiego, 
wydana przed dwoma tygodniami VI' 
Pelplinie, zawierają.cą. 296 stron druku 
pt. "Zamach", Po,vieść ta była dlVUko
wana w ub. roku w odcinkach nasze
go pisma. Jakkolwiek druk powieści 
w dziennikach z natury rzeczy trwał 
dłuższy czas, powieść ta wówczas nie 
uległa ani w całości ani w poszczegól
nych odcinkacb konfiskacie 

Katastrofa samolotu 
w pustyni 

(d) L o n d y n. (PAT). Bombowiec 
brytyjski który w dniu 10 bm. wyst.ar
tował z sześciu ludźmi załogi z Baniya 
(Irak) do Kairu i od tego czasu z,aginął 
bez wieści, uległ - jak się obecnie 0-
kazuje - katastrofie, \Vsz)'scy człon
kowie załogi zginęli. Szczątki rozbi
tego samolotu znaleziono po długich 
POszukIwaniacll w odległości 60 mil od 
Ban i ya. 
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Z NASZEGO STANOWISKA PRZEGLĄD PRASY • 

pełn~ poprawe doli robotnika Co warta lewica bez :tydów1 
"Słowo" wilellskie stwierdza, że "Ozon" 

przegrał wybory samorządowe" i "po
mniejszył stan posiadania obozu pomajo

Życie społeczne narodu, mającego 
w swych założeniach ideowych per
spektywy rozwoju, nie zaś bytowanie 
z dnia na dzień, potrzebuje p l a n 0-

w e g o z o r g an i z o w a n i a, ujęcia 
": pewne określone ramy. W ich obrę
lne mogą się realizować wszelkie prze
jawy życia poszczególnych zespołów 
spolecznych, akcentując w nich zasady 
narodowe, usuwając zaś całkowicie 
różnorodne naleciałości obce, owe "za
pożyczenia", które raczej wypaczają 
ducha narodowego. 

1\>1 y ś l s p o ł e c z n o - p o l i t Y c z
n ą rozwij a od SZel'egu lat zwycięsko· 
Stronnictwo Narodowe, zyskując na 
wszelkich odcinkach pokażne wyniki, 
które zadowolić mogą najbardziej scep
tycznie usposobione elementy. Zagad
nienia społecżne rozwiazuje nie jakimś 
z góry przyjętym szablonem, lecz w 
całkowitvm z h a r m o n i z o w a n i u 
z p o t r ż e b a m i ś r o d o w i s k a, z 
równoczesnym zachowaniem zasadni
czych wskazań wyznawanego progra
mu. 

Mówiąc o potrzebie zorganizowania 
całokształtu narodowego życia, trzeba 
p~miętać o chodzących niejednokrot
Ule b ł ę d n y m i d r o g a ID i k l a s 0-
w o Ś c i wielkich zespołach robotni
czych.. Na.leży je właśnie skupić w 
j e d n e j w i e l k i e j, k u l t u r a l n e j 
r o Ił z i n i e n a r o d u. 

Rzecz to, wydawałoiJy się, błaha i 
zrozumiała każdemu, lecz niestety nie 
podjęta z należytą energią, nie zreali
zowana, mimo że naurzuca się sama 
k<łżderou, kto ohserwuje życie robot
nicze. Wszak każdy chyba rozumie, 
że robotnik, prócz trosk czysto mate
::ial_nych, od~zuwa potrzebę współ
zyClao. wymiany myśli, kultywowania 
w sobie czegoś więcej, niż pragnienia 
sytości materialnej, do której mu zre
sztą zawsze daleko, chce po prostu do
~tosowywać się do bie!lu ivcia, J.1oi~ć 
te snrawy i zagadnienia, które życie 
2' • sobCJ niesi!,!, wreszcie ugasić w sobie 
mepokoj;Jce pragnienie - głód jakiejś 
strawy, która nic nie ma z materii a 
której nigdy nie uzyska przy warszta
cie. ~ni też w rozgwarze szareqo dnia. 

Owe niepokojące pragnienie, nie
zaspOkojone w porę i właściwie pro
wadzi na jakże zgubne drogi sp~łecz
ność robotniczą. Życie rodzinne jest 
tu niekiedy nacechowane przeogrom
nym smutkiem i wyrzutem. Dystans 
I lekceważenie wzajemne w rodzinie 

= 

Niemcom nie podoba się 
polskość Kopornika 

Niemcy nie mogą się pogodzić z bez
sprzecznie st.wierdzoną polskością wie.l
kiego astronoma, MikOłaja Kopernika. Po
~imo, że w ostatnich czasach polscy ucze
nI, a szczególnie p. Birkenmayer, dostar
czyli wyczerpujących dowodów polskości 
Kopernika, propagandziści niemieccy wy
tężaJą wszystkie siły, aby przy pomocy 
sztucznie skonstruowanych arO"umentów 
kOl~ie.cznie postawić na swoim,o przynaj
mnIeJ wobec bezkrytycznej masy. Nie 
~postrze?ają przy ,tym, te argumentacja 
Jch s~oJą płytkoścHl, raczej tezę niemiecką 
osłabIa, a nIe wzmacnia. 

Po:vie,dzieć to można o ostatnim wy-

doprowadza do atmosfery uciążliwei, z o r g a n i z o w a n i a z p n k t u 
a wychowanie młodego pokolenia w w i d z e n i a n a r o d o w e g o, ż y c i a 
J.iej jest raczej wielkim niepo'rozumie- r o d z i n n e g o, s p o ł e c z n e g o, 
niem. k u l t u r a l n e g o i p o l i t Y c z n e g o 

I tak , dzień po dniu. życie idzie r o b o t n i k a, które stworzyłoby mu 
naprzód, a robotnik, karmiony prze- war u fi k i s a m o k s z t a ł c e n i a i 
ważni~ brukowcem lub groszową po- podnoszenia się tym samym na wyż
wieścią, przechodzi mimo zagadnień szy stopień kulturalny i moralny. 
wielkiej wagi, zagadnień kultury spo- Toteż robotnik winien zdecydowa
łecznej - podstawy kultury narodo- nie walczyć nie tylko o warsztat pracy, 
wej. który jemu i jego rodzinie zapewni 

Oczywiście, że przyzwolenie na taki chleb, nie tylko o słuszny zarobek \ 
bieg rzeczy jest karygc(llne i szkodliwe właściwe warunki egzystencji, ale i o 
dla. narodu, ktÓl·y dbając o rozwój warunki rozwoju swojej świadomoścI, 
swe) kultury n i e m O ż e p o ID i i a ć rozwoju moralno-ideowego i kultural
z a g o n u r o b o t n i c z e g o, maj<;:ce- 11ego, które przyczynią się do uczynie
qo swe o drę b n e c o d o f o l' m y i l11ia zeń ś w i a d o m e g o bojownika 
t r e ś c i war t o ś c i ż y c i a s 11 0- swej sprawy, bojownika z(lolnego do 
l e c z n e g o. !: P' o w e j i s k u t e c z n e j walld za-

Wlaśn'ie ta o drę b n ość, zresztą I równo o własny los, jak i o był na
bardzo charaktel·ystyczna, ż y c i a r 0- rodu, o jego wielkość, realizującę się 
b o t n i c z e g o stwarza p o t r z e b ę w t wór c z o Ś c i i p r a c y. (t) 

NOJVE lU lA_STO CARlJOl\'lA JJ71{J Ff1ŁOSZEOH 

TV poś?vięceniu n07l'ego minsta węglowego "Cm·bonia" na Sardynii wziął rów
nież udział duce Mussolini) który jest p1'otektorem tej nowoczesnej rozbudowy 

Włoch 

SYLH7ETKI 

MECHUS 
cięzcą i /- stawia na StaliQa, pomaga mu 
w walce z opozycją, fałszuje wyniki wy
borów w partyjnych organizacjach, zbie
ra dane i dokumenty kompromitujące opo-

"Politruk" - to szczególne stanowisko zycję. Krążyły nawet pogłoski, że przy 
w hierarchii sowieckiej, "czerwonej" ar- zaginięciu prawdziwego testamentu Leni
mli. Na poszczególnych szczeblach orga- na, skierowan,ego przeciw Stalinowi, na
nizacji wojska spełnia on funkcje specjał- czelną rolę odegrał Mechlis. 
nego komisarza do spraw politycznych, Zapewniwszy sGbie tymi przysługami 
dba on o "błogonadiożność" w armii, o i lokajską uniżonością przychylność "wo
wierność "genialnemu woazowi Sowieckiej dza", lUechlis bierze się do "nauki" i koń-
Rosji" Stalinowi, likwiduje wszelkie "obja- czy kilka sowieokich kursów. \ 
wy niepożądane". Dalsza kariera poszła gładko. Po sie-

wego". 
Pisząc o zwycięstwie Stronnictwa 

Narodowego w Wielkopolsce i na Pomorzu, 
stwierdza "Słowo", że zwycięstwo to do
wodzi, jak słaba jest lewica, nie poparta 
przez Żydów. 

"Ozon" razem z P. P. S. 
w stolicy 

Warszawski "Czas" - pisząc o wyniku 
wyborów samol'ządcwych w stolicy - no
tuje: 

"Krążą ... pogłoski, ~e podobno prowa
dzone są bardzo poufne rozmowy co do 
bloku "Ozon" - PPS w stołecznej Radzie 
Miejskiej". 

Rzekomo więc "narodowcy" i "antyse
micki" "Ozon" będzie współpracował z wy
bitnie antynarodowym, filosemickim P, P. 
S., jawnym ·narzędziem politycznym ży-

. dów. "Braterstwo broni" wcale nie dziwne, 
,jeśli się zważy wspólny rodowód i głęb_o
ko zakorzenione instynkty. 

"Ozonu" w społeczeństwie 
nie ma! 

Niedzielne wybory samorządowe oce
niane są zgodnie przez całą prasę - z 
wyjątkiem oczywiście oficjalnych orga
nów "Ozonu" - jako zupełna klęska teO"o 
ugrupowania. Okażało się, co warte by~y 
zapewnienia "Gazety Polskiej" i "Kuriera 
Porannego", że odsetek głosujących w wy
horach sejmowych w d. 6 listop8Jda rb. 
Jest wyrazem wpływów OZN w społeczeń-
stwie i że opozycja reprezentuje zaledwie 
kilka pt'ocent ogółu wyborców. Śmieszne 
te przechwałki rozwiały się bezpowrotnie 
w świetle wyników z dnia 18 grudnia. 

vVyn'iki te oceniane są też zgodnie 
przez prasę, jako zupełna klęska mono
pa.rtyjnych dążeń "Ozonu". 

"Liczne rożmowy, - stwierdza Kurier 
~olski" w swym przedo'stanim (n'leskon
flskowany~n) numerze - jakie toczyly si~ 
':' pOl11edZlałek w kołach politycznych sto
lIcy,. pozwalaJą już dziSiaj na sformuJo
wame pewnY,~h wniosków. i tez, jak np.: 
. ,,1.. "Ozonu IV krajU nIemal całkowi

CIe me ma! 
,,2. niedzielne wyhory samorząd~we 

byly w 100 p.ct. wyborami politycznymi; ~ 
,,3. wymkl wyborów sejmowych zo

stały 'przez "niedzielę samorządową" za
kwestIonowane". 

. "Dzisi.a j urok prysł, rozwiały się fik
cJe, rozplel'zchły SIę złudzenia, wybiła go
dZIna pra wdy. 

_"Ozonu", tego dzisiejszego Ozonu" 
ktoremu t~n na::Ia.ią maniery t'btalne i 
m.onoy.>ul'tYJne, me ma w społeczeństwie. 
NIedZIela samorządowa obaliła to kłam
stwo". 

Gdybyż tę prawdę, że "Ozonu" w spo
łeczellstwie nie ma, chCiały zrozumieć 
właściwe czynniki w państwie ... 

Wynili wyborów odsłania 
rzeczywistość i prawdę 

Zwierzchnictwo nad "politrukami" peł- dmioletnim stażu w "Prawdzie" i otrzy
ni naczelnik wydziału politycznego (tzw. maniu w międzyczasie dwóch orderów 
PUR) "czerwonej" armii. Rola naczelni- osiąga wreszcie rangę kierownika PUR 'a. 
ka PUR'a jest może nie bardziej ważna, Nie znający armii i panujących w niej "Kurier Warszawski" w artykule 
nii dOWÓdcy wojsk GPU, ale z pewnością stosu~ków, za.raz z początku napotyka się prof. Strońskiego przypomina przechwał
więcej on ma do powiedzenia, niż oficjal- n~ bu;rny opor podległych mu wyższych ki i buńczuczne zapowiedzi obozu sana-
ny wódz sił zbrojnych ZSRR. ohcerow. Załatwia się z nimi "po stali- " 

Po samobójstwl,ł długoletniego kierow- nawsku", oskarżając dwóch swoich za- cyjnego" po wyborach sejmowych a od
nika PUR'a - Gamarnika w związku ze stępców Bulina i Osepiana _ o "faszyzm". nośnie także wyborów samorządowych i 
sprawą Tuchaczewskiego, na stanowisku w następstwie czego t.rafiają onj do GPU zestawia z, nimi wynik niedzielnych wy
tym pojawiła się osobistość zupełnie dotąd skąd już tylko jedno pozostaje wyjście borów, stwierd~ając m. L, że w ostatnI· ch' 
warmii nieznana. Jest to były redaktor - na tamten świat. 
"Prawdy", Żyd, Lew Zacharowicz Mechlis. "C~ystka" w armii rozpoczęta przez wyborach samorządowych - OZN. tak 

Razem z Jeżowem i jeszcze kilkoma Mechhsa, rozpoczęta w styczniu nie zosta- starannie ukryl się w tw;rach i nazwach 
"wydwiżelicami" z r. 1937 Mechlis należy la j;szcze definitywnie ukończona, ale ogólniejszych - (są to tzw. "listy wspól
do bezpośredniego otoczenia Stalina. Już gorhwy wykonawca stalinowskie)' woli ne" lub t ° Z N 
od lat zapobiegliwa ręka "ojca narodów" stara się konsekwentnie łamać wszelkie . z~. ". . . oraz inne ugrupo-
umieszczała ich na pozornie mało waż- odruchy buntu. ~ama apolltyczne i gospodarcze" jak to 
nych stanowiskach, wymagających jed- Jak dotąd zwycięża MechIis. Stopnie ~Ię czyta Pospolicie) - że nie tylko nikt 
nak dużo "zdolności" i sprytu. tego zwycięstwa to głowy jego przeciwni- mny,. lecz ~a.""et on sam nie odnajdzie się 

W ciągu siedmiolecia rządów Mechlisa ków - marszałka Jeżowa, komandarmów: tam maczeJ Jak w niklym odsetku. 
w "Prawdzie" nie pojawił się ani jeden Dybienki, Bielowa, KUjbyszewa. W 
artykuł podpisany jego ręką, ale za to roz- . Na piersi Mechlisa zawisł nowy order "yn'i~i wyborów samolZądowych nio-
poc~ęła .. się k~nsekwentna kampania gl 0- Jak kropla krwi na żle uszytym mundu- są w solne tę ko!·zyśĆ ogólną i powszech
ryflkacJI Stabna, _ zapełniania łamów rze. W sowieckim "parlamencie" ma ną, dla wszystklch ludzi poważnie i 
gazety równie bezmyślnymi, jak pełnymi swoje krzesło. trzeźw? .myślących jednakowo cenną, że , 
Zł: chwytu dytyrambami na cześć "genial- A w perspektywie - nowy awans _ odsłamaJą .rzeczywistość i prawdę, które 
nego" wodza. tym .ra~em w szeregi "wściekłYCh psów", musz?< tk:Wl~ u po~staw Wszelkiej pracy 

M~chlis urot'ził się w r. 1889. Nie otrzy- luą smlerć od kuli mściciela. w pUllstwle : dla panstwa szerzej zakreśl o 
ma! zadnego wykształcenia i młode lata neJ,. rzetelme pomyślanej, rokujące i wi: 

' kładzIe pro!. dra Schn;laucha z Malborga, 
który wygłosił w Gdańsku jako re.ferent 
Zachodniopruskiego Tow~zY'stwa Histo
ry~zne.go, odczyt o Mikołaju Ko'perniku, 
uSlłuJą~ za wszelką cenę w~kazać jego 
germanSikle pochodzenie. Zmobilizował 
więc ~~zystkie przeważnie oklepane i tyle 
razy JUZ przez naukę o.balone argumenty, 
dowodząc, że tak pochodzenie jak wycho. 
wanie Kopernika byto niemieckie. Dla 
umocnienia swej teorii zakwestionował 
na wet przynależność Warmii do Polski. 
~ie gardził też pomyslami fantazji, poda. 
Jąc przypuszczenie, ze rodzina Ko'pernika 
poch?dzi. z KOipernic pod Myśnią, a więc 
;?a zIemI. SłOWiańskiej, wówczas napewno I 
Jeszcze me zniemczonej. 

dokI skuteczności." . 
przepędził za kantorem marnego sklepiku. 

Jak większość młodzieży żydowskiej Usuwanie napisów pOlsk, ich . Da~ej ~utor stwierdza m. L, że OZN. 
W roku 1396 rodzina t a, według p. 

Schmaucha, prze'l1iosła się do Krakowa, a 
w roku 1458 ojciec wielkiego astronoma 
osiadł w Toruniu, oż~niwszy się z Barba
rą "Vatzenrode, pOChOdzącą ze Snąska -
wówczas także jeszcze nie zgermanizowa
nego. 

I w tym punkcie - jak widać - argu
mentacja dra Schmaucha jest nieudała. 

Wszelkie wywody dra Schmaucha o 
niemieckości Mikołaja Kopernika są tak 
słabe, jak i 'jego zakwestionowanie przyna
lef;ności w swoim czasie Warmii do P!>lski. 

w.r. 1965. znalazł się w szeregach rewolu- Jak mgd'zle w kraju, tak też i w stOlicy 
cYlnych l b~ał u~ział w licznych mity n- Przez dłuższy C2as prowadzona na Ślą- nawet jako Narodowy Gospodarcz K ' 
gach, zebranIach I demonstracjach. W la- sIm .?polskim akcja .u suwania n.a.pisów I Samorz., wcale nie J·ednoznaczny yz Ozom

N
.-

-ła~h 1907-1~10 był on członkiem żydow- p Isk h t t 
sklej robotmczej partii socjalno _ demo- o lC zos a a praWIe w całoścI ukoń· zdobywając 39 miejsc na 100· . 
kratycznej, w szeregi bolszewickie wstą- czona. Os~atni? w Dziergowicach, w po- większości Własnej tak' . . k me oSIągnął 
pi! dopiero w f918 r. W r.' 1919 był już ko- wiecI~ kOZlelskI~, po usunięciu napisów . t ,leJ, Ja ą np. Stron
mlsarzem 46 dYWizji na polskim froncie. polskI~h z krzyzów przydrożnych i z na- mc wo Narodowe zdobyło w Poznaniu w 

'Y 19~2 r. M~Chlis dostaje się w pobliże grobk.ow na c~entarzu, usunięto napisy wysok?ści ponad %, bo 52 na 72, lub w 
sowIeckIego Ohmpu, gdzie poznaje Stali- po.lskle na stacjach drogi krzyżowej w ko. Torumu ponad Y:, ,bo 26 na 48. 
na. Był to okres. kiedy zaczy~ała s.ię wal- J śc~ele, zastęp~jąc je napisami niem, ie,_Cld-
ka .o władZę. mlę~zy T~ocklm, Zmowie- ~l. Gdyby hlemcy mogU, to by wydobyli ! D d H Zł 
wem, .Bucharmem 1 St.abne.n~; Jeszcze. kamień węgielny spod kościoła, r me. • OMKOWSKl 
M 

ZhI~YdOWSką J?rzebleąłosClą odgaduje a.by zmszczyć na nim lub w nim znajdlł.iq- speej. e}1or~b skó!_ weuer. i moezovleioWJ'rh 
ec 1S, kto będZIe w te) rozgrywce zwy- cs się ślady J·ęzyka "'olskl·t>DIł., • I ł.ódri ~lerpnla 2, , teL 118-33: " 

~ -'" ~ Pu mu e 9-12 i 3-9. • n.iaOż:i ' 9-ł2,. . 
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li[l~a niem[ów maleie, a mailte~ i[~ Wlfa~ta Książka 

Da GWJ3zdkę! 
w każdym domu wielkopolskim 
winna znajdować się Przerosty niemieckiego stanu posiadania muszą zniknąć, a ekspansja gospodarcza 

Niemców musi być zahamowana A.dolfa Nowaczyńskiego 

"Warta nad Wartą" Cyfry nieraz lepiej charakteryzują 
zagadnienia, aniżeli naj obszerniejsze 
i naj szczegółowsze kh omawianie. 
Posłużmy się wiQc nimi i teraz, gdy 
rozpatrujem y zagadnienie siły gospo
darczej Niemców. Przede wszystkim 
stwierdzić należy, że mniejszość nie
miecka posiada za duży stosunkowo 
do swej liczby majątek. Wprawdzie 
liczba Niemców na przestrzeni lat o
statnich maleje, ale w pane z tym nie 
idzie spadek i ch stanu posiadania. 

W r. 1910 b~7ło w Wielkopolsce 34,4 
procent Niemców, w r . 1921 było ich 
tylko 16,9 procent, spis ludności z r. 
1931 '''ykazuje ich już tylko 9,5 pro
cent, a dziś nie ma Niemców w Wiel
kopols ce nawet 9 procent. 

. Na Pomorzu w r. 1910 było 42,5 
procent Niemców, w r. 1921 było ich 
już tylko 19 pet, w r. 1931 spis ludno
ści wykazuje 10,1 pct. Obecnie Niem
cy na Pomorzu stanowią. około \} pct. 
o~ółu ludności zamieszkującej Pomo
rze. 

Na Śląsku w r. 1921 bylo Niemców 
29,5 pct., a spis ludności z r. 1931 wy

. kazywał ich już tylko 7,7 pct. W o~e
cnej chwili procent Niemców na sią
sku nie wynosi nawet 7,2 pct. 

A jak się przedstawia niemiecki 
stan posiadania? 

Weźmy pod uwagę chociażby naj
poważniejszą domenę wpływów nie
mieckich - spółdzielnie. 

Otóż niemieckie związki rewizyjne 
wykazywały : w r. 1929 - 665 spół
dzielni , w r . 1930 - 601, w r. 1931 -
730, a w r. 1935 - aż 795 spółdzielni. 
W ciągu więc zaledwie sześciu lał 
spółdzielczość niemiecka wzrosła o 130 
nOwych placówek spółdzielczych. 

Gdyby prz~-toczyć cyfry i z innych 
dziedzin życia gospodarczego, prze
mysłu czy rzemiosła, to cyfry te były
by równie z.astanawiające i zatrwaw
jące. 

Znamiennym jest m. in. fakt, że w 
przemyśle browarniczym około 70 pet. 
kapitału należy do Niemców, a w prze
myśle młynarskim przeszło 50 procent. 

Trzeba jednak w rozważaniu tego 
Mgadnienia mieć przede wszystkim 
na uwadze jednI;). rzecz najważniejszą. 
A mianowicie, że za planami gospo
darczymi wojującej niemczyzny Id, 

. plany polityczne, które w dzisiejszef 
sytuacji międzynarodowej są dla nas 
bardzo niebezpieczne. 

Nie wolno o tym zapominać cho~
by na cllwiIQ. 

Jednak, aby położyć kres realizacji 
planów gospodarczych Niemców nie 
wystarczy samo uświadamianie spo
łeczeństw.a. Trzeba w tej materii real
nego planu politycznego i gospodar· 
czego. Nie można bowiem dopuścić do 
takiego paradoksu, że nikły odsetek 
mniejszości nam obcej posiada abso
lutną większość w niektórych dziedzi
nach naszego gospodarstwa polskiegQ. 
Stąd też wszelkie przerosty niemiec
kiego stanu posiadania muszą znik
nąć, a dalsza ekspans1a gospodarcza 

Niemców musi ulec zahamowaniu i to 
wszelkimi możliwymi środkami, jaki
mi naród i państwo zdrowe posłużyć 
się może w obronie swej niepodległo
ści gospodarczej, .. 

Wymaga tego konieczność unaro
dowi~nia naszego życia gospodarcze
go, a przede wszystkim przewidująca 
myśl polityczna. 

4A 

Do wiadomości naszej Szan. Klienteli 
Niniejszym uprzejmie zawiadamiamy Szan. Klientelę. iż z dniem dzisiejszym 

odebraliśmy firmie H. BOY i S-ka, Piotrkowska 154 
sprzedai naszych wyrobów gnmowycht kaloszy, deszczowców, śniegowców i butów. 

Artykuly nasze nadal są do nabycia we wszystkich więks7.ycb magazynacb 
obuwniczych I galantery]oyycb. 

Tow. wyrobów wełnianych i gumowych 

»F. W. SCHWEIKERTA" 
n 24190 Spółka Akcyfna w Łodd. 

• 

o komunikację tranzvtowiI 
z Węgier · do Polski 

D~ięki trą,n~ytowi choć w c~ęści otwarte ~ostalyby m.oiiliwo
ści 1Cspólpracy gospodał'c~ej 

(d) G d Y n i a. (Tel. wł.). z. postu-I &dyni i w Gdańsku podnoszą, że rząd 
latem wspólnej granicy polsko - wę- polski winien wpływać w tym kierun
gierskiej łączyły się dla portów pol_' ku, aby przyznani~ Czecho-Słowacji 
skich możliwości przyciągania ładun- koncesyj na liniach kolejowych wę
ków tranzytowych węgierskich i gierski ch było uzależnione od przyzna
państw b.ałkańskich. Postul.at ten nie nia swobodnej komunikacji tranzyto
został urzeczywisiniony. Wobec przej- wej z Węgiel' do Polski przez Ruś Pod
ścia Czech pod wpływy niemieckie karpacką. W ten sposób choć w części 
zmalały bardzo pow,ażnie widoki por- dla obu państw zostałyby otwarte te 
tów polskich na ładunki tranzytowe. możliwości współpracy gospodarczej, 

Obecnie Czecho-Słowacja prowadzi jakie w pełni dać miała wspólna gra
rokowani,a z Węgrami w sprawie ko- nica. DI.a portów polskich jest to spra
munikacji kolejowej Rusi z resztą re- wa znaczen ia pierwszorzędnego. 
publiki przez terytorium przyznane Ale dotąd nie wiadomo, czy rząd 
Węgrom. Polskie koła gospodarcze w polski w tym kierunku działał. 

-------- -_._-----
Pomoc budowlana w r. 1938 

(d) Warszawa. (PAT) Na pod
stawie uchwał Komitetu Ekonomicz
nego Ministrów z dn. 17 grudnia r. ub. 
i 20 maja rb. przeznaczona zostal.a na 
akcję budowlano-terenową w r. 1938 
suma 51 miln. zł. 

Na budownictwo mieszkaniowe po
wszech ne przeznaczono ogółem 28,5 
miln. zł. Z sumy tej korzyst,alo 130 
miast - wobec 85 w r. 1937. Na tere
nie COP korzystało z pomocy kredyto
wej 36 miast, którym przydzielono kon
tyngent 4.125.000 zł. 

Fundusze, przeznaczone na robotni
cze budownictwo mieszkaniowe w 
kwocie 12 miln. zł, rozdzielone wstały 
przez Bank Gosp. Kl'lajowego na pod
stawie programu opracowanego przez 
Towarzystwo Osiedli Robotniczych. 
Na budownictwo robotnicze na terenie 
COP przeznaczono kwotę 3,7 miln. zł. 

Łączna suma środków przeznaczo
nych n~ ~k~ję finans0'Yania bUdowni-1 
ctwa wleJsklego wynos lła 7 miln. zł. 

Długi Rzeszy Niemieckiej 
(d) B e r l i n (ATE). Dług pal'lstwo

wy Niemiec wzrósł w przeciągu paź
dziernika o 1.840.000.000 marek i osią
gną.ł sumę 25.680 milionów marek. 

Kredyty angielskie dla Turcji 
(ci) Stambuł (PAT). Jak wiado

mo Anglia udzieliła Turcji w lecie rb. 
kredytów w wysokości 16 milionów 
funtów szterlingów. Z Turcją Wielka 
Brytania jest związana interesami po
litycznymi, wypływającymi z koniecz
ności zapewnienia pokoju we wschod
niej części Morza Śródziemnego. 

Obecnie prasa stambulska podaje, 
'Że przybył do Turcji reprezentant bry
tyjskiego Ministerstwa Skarbu, który 
prowadZiĆ ma w Anl,arze rokowania 
w sprawie nowych kredytów, potrzeb
nych na budowę kilku cukrowni oraz 
na zakup w Anglii maszyn rolniczych. 

Niellczne tylko pozostałe egzem
plarze są do nabycia j e d y n i e 
jeszcze w kilku większych 

ks i ęgarniach. 

Cena egzemplarza 4,50 zł 

Niefortunna umowa 
(d) l{ a i r (PAT) . Raptowna dymi

sja ministra rolnictwa Raszuana Mah
fuza-paszy, spowodowana sprawą wy
dzierżawienia mają.tku państwowego 
Dżabal Asfar, wywołała liczne ko
mentarze. Za poprzednich ministrów 
majątek ten dawał ok. 21.000 funtów 
rocznie. Raszuan Mahfuz-pasza puścił 
go w dzierżawę za 9.000 funtów pomi
mo innych korzystniejszych ofert. Ra
da Ministrów polecHa zbadanie tej 
sprawy ministrowi robót publicznych. 
Opozycja domaga się. utworzenia spe
cjalnej parlamentarnej komisji śled
czej. 

IENJTH ZEGARY 
Kt' _'~;-:::"IIIII ' ZEGARKI ,,~. __ . ~ WSZELKĄ 

;pl .~"" .. ~\: BliUTERJĘ 
i OBRĄCZKI SLUBN . 

poti=CA' 

~an Placek. 
I:ÓDt, BRZEZIŃSKA 10. TEL.15Or 

Notowania giełd 
zbożowo·towar~wych 

. B y d g o s z c z, 22. 12. M r. - Pszenica. 
18.5O~19; Żyto 14.30--4 0; jęczmiefl I 16.75-17. 

<II ' 16.25- ij(f;· owies 14.'80- 15; mąka pszenna 115'/. 
32.75-<l3.7.'i; . m aka żytnia 65'/, 23.50--24.50; 0-
tręby pszenne m. 10- 10.50, sr. 10- 10.50, gr 
10.&0- 11; otręby rbytnie 10.75-11.2-5. 

K a t o w i c e. 22. 12. 38 r. - Pszenica. cr... 
31.50- 22. j. 20.75- 21.75, zb. 19.75-20.25; żyto 
15.25-50; jęczmiell pl'zem. 17.50--18, past. 16.50 
do 17; o'wies j. 16.5Q- 17, zb. 16-16.50: m.ąka. 
pszenna 65", 33· ....... ,34; milka żytni a. 65". 24.75 , do 
25.25; ~tJ:ę)?y pszenn,: gr .. 11.50--12

1 
śr. 10-10.00, 

m. 9.2~-7v; otręby z,tme 10.50- 1. 

L 6 d Z, 22. 12. 38 r. - Pszenica. 2O.75-Z!. 
r,>Jb. 2Q.50--75; żyto 14.50-75; jeczmień przem. 
16.50- 17; owies I lt)......-16.50, II 10- 15.50: mąka 
pSZMl'lla 65'/. 34---35; maku. żytnia 65", 24.50 do 
25.5Q; otręby pszenne gr 10-10.25, śr. 9.75-10, 
m. 10.25- 50: otręby żytnię 10.25-50. 

L w 6 w, 22. 12. 38 r . - Pszenica cz. 22.50 do 
23.00. j. 19.75- 2Q, zb 18.75- 19; żyto I. 14.75 
do 1il.5Q, II 14-14.25; jęczmień przem. 17.00 do 
17.25. past. 16-16.25; owies j. 16.75-17, zb. 16.25 
dQ 16.50 ; rhąlka pSZf>nna a5'/. 34.50- 36: mąka 
żytnia 65", 225- 27; otrt!by pszenne gr. 10-10.25 
śr. 8.75- 9, m. 10- 10.75; otręby żytnie 9.-9.25: 

\V a r s z a w a, 22. 12. 38 r. - P .l.eruca cz. 
22.5Q- 23, j. 20.75-21.25, ~b. 20.25-75: żyto I 
14:2,,- (j(); j ęczmieJ'i I 16.75-17. II 16.50-75; ~ 
W.H~S I 15.75- 16.75, II 14.75- 15.25; maka :pszenna 
a5'~ 35-36.50 ; otręby pszenne gr. 11.50-12. /k. 
10.5Q- ll, m. 10.W-ll; otręby żytnie 10.25-7S. 

\" ~;;iel, Koks, Drzeuro Polecamy .a gwiazdkę 

ft Torebki damskie, portfele, portmonetki 
~ ~ teki, tornIstry, walizy, kulry szafkowe 
IJII' IIIC!I paski bagażowe. i t. J). 11 mM2 

Cement, żelazo konstrukcyjnej handlowe. belkiikorytka żelazne, 
blachy żelazne. cynkowe i ocynkowane, karbid do oświetlania i spa
w:ania. gwoździe, wapno, gips oraz inne materiały budowlane 
poleca po cenach konkurencyjnych :Łe składnicy ' i wagonowo J. Jabłoński i S. Moszczyński 

ŁÓDŹ - GŁÓWNA Nr 11 

ELIBOR Sp.Akc.HandI.PrzemYSł~ t. J. Borkowski 
= 

Fabryka Trykotów 
Oddział Łódź, Kilińskiego 70. Tel. 204-95 i 101-73 Tomasz MUllierowicz 

ZAKŁAD KUŚniERSKI 

Kazimierz FI DAŁA 
r. ÓD Ż - UL KIL'ŃSKIEGO 94, SKLEP ~ 

. ~ 

Futra .a składzie 

Na G,'Viazdkę! SZKOLNE ł PŁASZCZE 
poleca 

Zakłatl Krawiecki Józefa Różyckiego 
W4H, .&łówna 32 i Ogrodowa 28, tel. 264 63 

G8J...FY W WIELKfM WYBOF. 7 F; 

ŁODZ - UL. WOLCZAŃSKA 243 

Polecam bieliznę trykotową NA GWIAZDKĘ! Lepszy i wydajniejszy I 
Poleca: WEŁNY. JEDWABIE, Pijcie rodzimą kawę 
FIRAKI. róźae kapy, stołowiznę "SIEW" n~ s~zon zimowy po cenach 
i wyr' Zyrardowskie. D 'Uti5 niskICh na wagę i sztu'd. 

S. Kałuża, Ud! Zgimka 7 Łódź, Gen. Żeligowskiego 22·II!L~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~*~. 
~~!!!!!!!!I!!!!~!!!!!!!!I!!!!~--~' 2.4~lf4=== LUSTRA TREMA 'R E 

Przezoray konsamentkupuje bieliznę trykotowIł I toaletr. na dogodnych warun' 'lTK I 
F b k

• W b" T kach LO eca Fabryka Luster J6· J 
Z a ry I yro ow rykołowych ~~aprz!gO~ł~~timL6:~nfuw<tf!~:. wełniane na garnitur)', palta, MI 

K U R T Z I
- S KA Ł6d' fon !46·31 n' 18200 tanny. luk nie l mUD;durki nhl - - Z, . ue poleca " W'lellum wybol'li 

ulica 28 p. 5hz. Kan. 11 - telefon 135-27 P~kojow~ nr l WASIJ ~(oUA· Biel' t _-.- dłat młoda. UCZCIwa. sZYCIem robót.. . ... 
Izna rw_ - ego tania r kami s~. JI05oĄd:r od Nowego • ' .. 

...., ..... o; .... sz,.etkieh~.1'fj UlĆ.i"h l;~-... .' :.ieL . '11, -' .~- ~ UL~ 
A LIII -...... ; ~..... oL..... . w.. ' -
~ rzycko. ng 24 1. II ';. ' .... , ..... 
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Zabił żonę siekierą i powiesił się 
Ponura tragedia w KraICowie - Motyw, zbrodn i nie są znane 

Kra k ó w. - Przy ul. Szlak 17 1'0- dok. Na łóżku leżała Niebrzydowska l wiona siekiera. N~pruciw 16ż~a z sza
ze grała się ponura tragedia małżeńska. z zupełnie zmasakrowaną twarzą, a f Y zwisał trup Nlebrzydowsklego. 
W niewyjaśnionych na razie bliżej 0- wokół łóżka l na pościeli widniały duże Motywy zbrodniczego czynu nie sę 
kolicznościach zamordowana została krwawe plamy. Obok leżała zakrwa- znane. 
żona emer. urzędnika pocztowego Ka
zimierza Niebrzydowskiego, liczącego 
lat 69, 6S-letnia Olena. Sprawą mor
derstwa okazał się mąż ofiary. 

O godz. 7 rano służąca Niebrzydow
skich usłyszała głośne krzyki. Kiedy 
chciała wejść do pokoju, w drzwiach 
ukazał się Niebrzydowski i oświadczył 
służącej, że małżonkowie chcą dłużej 
S1łać i nie chcą, aby ich budz~no. W?
bec tego dziewczyna zajęła Się swoJą 
robotą. Po południu do Niebl'zydow
skich przyszli znajomi. Kiedy z po
koju nikt nie wycbocłził, wyważono 
drzwi. Oczom licznie zgromadzonych 
sąsiadów przedstawił się straszny wi-

Na gwiazdke 
zegarki - zegary 

biżuterię 
w d u ż y m wyborze poleca 

H. KDWlU~1 
I Łódź, Piotrkowska 3 

telefoD 104-60 

o wyŻSZą uczelnię techniczną 
w Katowicach 

'v a r s z a w a. (Tel. wł.) Organiza
('je techniczne i akademickie postano
wiły wystąpić do Ministerstwa W. R. 
i O. P. z projektem utworzenia szkoły 
akademickiej w rodzaju politechniki 
w Katowicach. (w) 

Aresztowanie narodowca 
\" a l" s z a w a. (Tel. ~'l.) Policja are

sztowała w Opatówku kierownika ob
wodu Stronnictwa Narodowego Luto
sławskiego i osadzila go w areszcie. 

(w) 

Za podpalenie synagogi 
\V a r s z a w a. (Tel w1.) W Droho

h:vcr,u zostały w~'hite szrby synagogi 
mie.i~cm"ej w kilkunastu mie. zka
niach prywatnych oraz w zakładzie 
fotograficzn:vm "Praga" i w kilku skle
pach. Policja aresztowała dwu c:>:łon
ków Stronnictwa Narodowego, którzy 
są. podejrzani o podpaJenie synagogi. 

(w) 

"Dar Pomorza" w Kolumbii 
G d Y n i a. (PAT) Statek szkolny 

Państwowej Szkoły Morskiej "Dar Po
morza" przybył w dniu 21 bm. o godz. 
16 do Cartageny (Columbia) na tygo
dniowy postój. 

Na statku wszystko w porządku. 

Wyrok śmierci w Niemczech 
B e r l i n. (P AT) Dziś . wykonano 

wyrok śmierci na osobie Heinricha 
lanys, skazanego za. napa.d na samo
chód. 

Oto kulturalny 
prezent gwiazdkowy 
Drugi zbiór wierszy 
••• ngardowego .,oety narodowego 

Konstantego Dobrzyliskiego 
.yna robotniczej I:.odzł 

• 
lAGWIE 
NA WI(HRACH 
Wyszedl nakładem wydawnictwA 
naszego i jest do n1bycia we wszyst· 
kich ".ru:kszycb ksi;; i: a rniach oraz 
w administracji wydawnictwa (Po· 
znali. !iw. Mltrcin 70) i w niekt6rych 
8 g&n ta rach prowinciona lnych. 
Cena egz. 1.80 zł. Prz~ zam6wieniach 
wleks.,;cj ),c.,;by odpow. rabat. 

Druga identyczna zbrodnia na wsi 
Jralkiem od ciastu zabił ~one. i pOlriesif sie. 

S t a n i s l a VI' ó w. - \V miejscowo- jako argumentu walka drewnian('go. 
ści PerehiI1sko w pow. doJiilskim mia-I k~ól'yrn zadał. żo~i~ ~il~a ~i~żkich ra
la miejsce ponura tragedia rodzinna. za",; powoduJ.ąc Jej smlerc .. Po. dok.a
Tamtej:-7.Y mieszkaniec, 38-letni Leon nanm zbro.dll1 Szutk~ P?'~le~lł Slę· 
Szutka w czasie kłótni z żoną użył Dochodzel1la prowadZI polICJa. 

Radioodbiorniki Latarki Zelazka nO"'e modele nA prad 
PA'l'EFOXY walizkn~e w do prasowania nowY zmienny. uniwersalne i 
różnych wykOniUliach od morle!. oszc~dno. bateryjlle: Philips. Kos· 
zl 64.-. Pł,-ty nowości od ~ciowe.,; gwarancją m 0-'1, TC'lefnnken, Elektrit. 
zI 0.00 i przyhory po ce' od zl 9.50. Ku~henki Echo, Union i inne od 

nach fa brycz-nych elektryczne. z! 85.-. 

wszelkich modeli 
kieszonko\vych o·j z! 
0,40. Specjalne ręcz · 
ne reflektory my 
śliw - kie i wojskowe. 

Zł 50.- premii otrzyma każdy pny .,;akupie radia .. Super K 00 U" - ~ miesięcy ~płaty. -
Ng 2387273 Pożyczki Pańsh'owe. - Asygnaty. 

CENTRUM .. KAMIŃSKI, Poznań, Stary Rynek 13/14 ~:>S:dr~s zfi:!;~ 

Niezwykłe samobójstwo pocztyliona 
JJ" jechał koniem, na gle.bie, i st)'~e1i1 .'!Iobie 'w slfroń 

\V i l n o. - Posterunek P. P. w 
Smorgoniach zawiadomiony został o 
samobójstwie woźnicy pocztowego, 
które popełnione zostało w niezwy
kłych okoli cznościach. 

Sadowski Andrzej, mieszkaniec 
SmorgOll., miał powierzoną. do prze
wiezienia pocztę do Daniuszewa. Trzy 
kilomet.ry za Smorgoniami Sadowski 
przejeżdżając przez rzekę Oksnę wpadł 
z koniem na głębię. Zdesperowany, 

nie widząc miką.d pomocy, dobył re
wolweru i strzelił sobie w skroń. 

Śledztwo przeprowadzone przez po
licję wykazało, iż świadkami niczwy
kłego samobójstwa byli dwaj wieśnia
cy: Antoni Aleksandrowicz i Antoni 
Rynkiewicz. Ponieważ obaj ci wieśnia
cy pomogliby Sadowskiemu wydobyć 
się z opresji, zachodzi przypuszczenie, 
że desperacki krok miał inne podłoże. 
Dochodzenia trwajł!-

Wyrodny oiciec otruł dziecko 

Choinka na wieży kościoła 

l 

Pierwszym naboteństwem, które zosta .... 
nie odprawione w nowym kościele św. Ro< 
cha na Miasteczku, będzie pasterka. 

Kościół jest już całkowicie pod da.
chem, a niedokończoną wietę przybrał 
proboszcz ks. Heyducki olbrzymią, 9-me. 
trawą. choinka., która ustawiona na wie-. 
ży, wysokiej na razie na 25 metrów, za-< 
jaśnieje światłem w wieczory świątec~ne. 

M'czoraj pod wieczór odbyło si~ prólmłl 
oświetlenie olbrzymiej choinki na wieży, 
nowego kościoła św. Rocba. IlumioacM 
tę widzimy na podanym powyżej zdjęciu. 

że zdołano je wyleczyć, ni~ wiedzą.Q 
jeszcze co byłO przyczyną jego choro.o 
by. W tydzień później oskarżony znów. 

Sqel Apelacyjny karę';' led 'łCie.~ienia ~atwierd~il zjawił się w mieszkaniu swej n8.1"ze
czooej i pod pretekstem ważnej roz-

I{ a t o w i c a, 22. 12. (ajs) Przed Są- się o zezwolenie na nabycie 50 gra- mowy udał się wraz z nią i dzieckiem 
dem Apeiacyjnym w Katowicach od- mów arszeniku, potrzebnego rzekomo do drugiego pOkOju. W momencie ki&. 
powiadał n-letni Jerzy Gaj da, prak- na k.onserw~cję wypchany~h pta.ków'l dy narzeczona wyszła dla niego ~ 
tykant budowlany z Radlina za. otru· \V kJlka dm po otrzymanIU zezwole- wodę, otruł dziecko arszenikiem. 
cie swej nieślubnej -i-miesięcznej cór- nia zjawił się u matki swego dziecka Sę.d skazał truciciela na 7 lat wię. 
ki Magdaleny. i el.al niemowlęciu do ssania cukierka. zienia, a Są.d Apelacyjny wyrok ten 

'V kwietniu rb. oskarżony ubiegał DZIecko po trm zachorowało, jednak- I zatwierdził. 

(hłopów Z Polesia werbowano do armii sowie(kiej 
Proces bandy liomunisłycznej, która terroryzowała ludność pow. pińsliiego 

P i ń s k. - W Sądzie Okręgowym 
toczył się proces Michała Bazyluka i 18 
jego towarzyszy, oskarżonych o bez
prawne zorganizowanie zbrojnego 
nriQzku w celu przekroczenia niele
galnie granicy polsko-sowieckiej. 

W li~u policja dowiedziała si." iż 
na terenie pow. pińskiego grasuje u
zbrojona banda komunistów, która 
tenoryzujłc okolicmą ludność, śpie
sznym marszem zdąża do granicy boI-

szewickief. Energiczna akcja policji 
spowodowała, że bandę tę wytropiono, 
osa~ono i aresztowano w niespełna 
2ł godziny. Epilog tej całej, tak gło
śnej swego czasu sprawy miał miejsce 
przed Sądem Okręgowym w Pińsku. 

Na lawie oskarżonych zasiadło 19 
członków bandy (reszta zdołała ujść 
przed pościgiem). Wszyscy oni, to mło
dzi chłopcy wiejscy w wieku od lat 17 
do 29, obałamuceni przez b. ochotnika 

"czerwonej" armil z 1920 r. Michała 
Bazyluka, lat 35. Bazyluk - jak wy
nikało z aktu oskarżenia - był głów
ną sprężyną całej akcji. 

Po przesłuchaniu świadków l prze
mówieniu prokuratora, sąd skazał Ba
zyluka na 12 lat więzienia. Inni człon
kowie bandy sltazani zostall na kary 
więzienia od 2 do 8 lat. Skazani przy
jęli wyrok spokojnie. 

-Lirzni lJ1'!.cchodnie 
skiego) 27-lelnic(jo 

nad brzegami Warty w Poznaniu od kilku dni podziWiają lliezwylcly wyczyn p. Pawła JUTczyń~ 
rnlod::.ieńca, klÓT1/ mimo ostatnich S!lberyjskich ~oz6w UJ najt~ ~t~ kf1.Pieli w ,W~. 

Na zdjęciach naszych p. Jm'czyński tO czasie kqpiełi 
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"Uzdrowienie chorych", płaskorzeźba 
Jana Rytki 

Komisaryczny zarząd 
w cechu rzeźników 

Ł ó d ź, ZZ. 12. Zarządzeniem 
Urzędu Wojewódzkiego w cechu rzeź
ników w Łodzi ustanowiony został ko
misaryczny zarząd, na czele którego 
stanął mgr Roszkowski z Izby Rze
mieślniczej jako przewodniczący, oraz 
Józef Włodarski, Erwin Pecnik, Piotr 
Stankiewicz i Leon \Vasiak jako człon
kowie. 

Rozwiązanie poprzednich władz ce
chu nastą,piło według posiadanych in
formacyj z powodu współdziałania w 
strajku demonstracyjnym, jaki na te
renie rzeźni podjęto w związku z wpro
warlzeniem poboru zaliczek przez gicł
(ię mięsną na podatek obrotowy od 
J.-aictci sztuki zwierzęcia, wprowadzo
nej na targowisko do uboiu. 

Miasto płaci odszkodowanie 
Ł ó d ź, 22. lZ, - 26 lutego rb. zda

rzył się na uL 6 Sierpnia 13 wypadek. 
Mianowicie małżeństwo Artur i Stani
s ława Prajsowie wskutek pęknięcia 
rury gazowej pod jezdnią, i przedosta
wania się gazu do mieszkania ulegli 
zatruciu ponoszą.c śmierć, 

Obecnie na skutek akcji braci zmar
łe~o tragicznie Prajsa Zarzą.d Miejski 
postanowił wypłacić tytułem odszko
dowania za urządzenie pogrzebu i inne 
koszty zł 2.500. 

Uk ład zbiorowy dla robotni
ków przemysłu metalowego 

Ł ód ź, Z2. 12. - Wczoraj podpisa
no na okres od 1 stycznia do 31 grud
nia 1939 r. sprawę miesięcznego wypo
wiedzenia przez strony układu zbioro
wego dla robotników przemysłu meta
lowego. 

Zwłoki Włóczęgi 
w piecu cegielni 

Ł ó d ź. 22. 12. - W cegielni przy 
uL Antoniego znaleziono w nieczyn
nym piecu zwłoki włóczęgi. Okazał się 
nim 50-letni Stefan Pawlicki. 

"Łódź i okolice" 
Ł ó d ź, 22. 12. - Ukazała się na pół

kach kf'ięgarskich nowa praca o Ło
dzi, pt. "Łódź i okolice", pióra. dra Ja
na Dylika. Praca zawiera syntetyczny 
obraz miasta oraz pierwszy raz przed
stawia. okolice Łodzi. 

Skł,ada się ona z czterech części: 

Ł ód ź, 22. 12. - Z tymi surowcami 
w przemyśle włókienniczym to jest 
tak: sytuacja polityczna. konicczność 
gospodarcza, społeczellst wo domaga 
się i woła, ahrśmy wreszcie zaczęli 
pracować i produkować w oparciu o 
wJasne surowce i rodzime środki pro
dukcji. Zrozumienie tej konieczności 
staje się coraz bardziej powszechne 
i nawet w ogólnej polityce gospodar
cze.i, w planie uprzemysłowienia kra
ju bierze się ją poważnie pod uwagQ. 

Sfery miaJ'odajne i decydujące już 
teraz. choć hardzo delikatnie i ostroż
nie przekonywują przemysłowców włó
kienniczrch, że jednak winni się do-

stosować do ogólnych wytycznych pol
skiej racji gospodarczej i winili w 
<;wych kalkulacjach bilansowych rów
nież uwidocznić pozyrje, notu.iące, jaki 
jest ich udział w zapolrzehowaniu kra
jowych środków surowcowych. 

'Vyszły nawet odpowiednie zarzą
dzenia, nakazująre, aby przemrsł włó
kieJlniczy stosowal w produkcji ])owien 
olHoślony procen t surowców kraj 0-

wreb . 
Ale bawełniani IJarotlowie. speku

lanci, którzy na giełdzie rohią miliony, 
powiedzieli so])ie. że nie mogą dopu
ścić do tego, by cośkolwiek zmieniono 
i ingerowano w dziedzinie, gdzie oni 

Zniszczono pół tysiąca kwintali 
ziemniaków 

pr~e~nac~o'łłyc1t dla bezrobotnych 
Ł ó d ź, 22. 12. - Władze nadzoru sku dla rozdzielenia między bezrobot

Wojewódzkiego Komitetu zajęły się I nych w ramach pomocy zimowej i 
sprawą zamrożenia 500 kwintali zie- wskutek niedopatrzenia uległy zni
mniaków, jal,ie zgromadzone były szczeniu. 
przez Powiatowy Komitet w Radom-

a i misl1'z Ludwik Solski 
Pawel" 

Nieuchwytny oszust znowu na widowni 
Wyn~ieniajqc banknoty 500-~loto'We okrada kasje,'ów 

Ł 6 d ź, 22. 12. - Ostatnio w listo
padzie i grudniu na terenie woj. łódz
kiego i pomorskiego pojaWił się oszust, 
grasujący w kasach kolejowych i 
różnych instytucjach finansowych. 
Oszust daje do wymiany hanknoty 500-
złotowe i korzystając z nieuwagi spie
sznie zabiera ze sobą. drobne, ulatnia 
się, rezygnując Jakoby z wymiany. 
\V ten sposób oszust poszkodował ka
sjerów na stacji w Piotrkowie na 480 
złotych, Banku Gospodarstwa Kraj o-

wego w Bydgoszczy na 850 zł, K. K. O. 
we Włocławku na 600 zł, kasy kolejo
wej w Toruniu na 900 zł. 

Urząd śledczy rozpisał poszukiwa
nia za oszustem. Liczy on około 50 lat, 
jest wzrostu 1.70 m, brunet golony, 
śniady, robiący wrażenie cygana lub 
Rumuna, o słabej wymowie polskiej, 
podający się za handlarza kilimów. 
Policja prosi wszystkich o zatrzymanio 
oszusta w wypadku, gdyby został roz
poznany. 

la fałszywymi paszportami przvbyli 
z Niemiec do Polski 

Ogólne wiadomości o Łocb:i, Wędrów
ka po mieście, Bliższe wycieczki poza
miejskie i wycieczki dalsze. Część 
pierwsza ma charakter monografii. 

W opisie wycieczek uwzględnia au- Sqd ska~al ~ydotf)skiclt lio'mbi'łłato"ółf) po 6 ""ties. tri~~ienia 
tor całość krajobrazu, w pierwszym . Ł ó d ź, 22. 12. - W październiku W toku badań okazało się, że wszy-
rzędzie charakter miejskich terenów, 193(; r. w I{olonii n/Renem, na granicy scy zatrzymani pochodzę. z Łodzi. Pa
budownictwa. osadnictwa, wycieczki niemiecko-fl'ancuskiej, zatrzy'mani zo- szportv dostarczali im znani mache
dalsze, translokacje miejscowości itd. stali Abram Ton, Szymon i Fajga Faj- rzy Maks Reich i Flajcher, którzy w 

Dane najbliższej okolicy Łodzi, jak wlowiczowie, Mordk::t Rozenblatt, niewyjaśniony sposób doszli do posia-
Tomaszowa, Piotrkowa, Sulejowa, Szmul Fajner i Majer Flajchster. uania zużytych paszportów zagranicz
Spały oraz okolicy Sieradza. I{si~żka Ustalono wówczas, że posiadali oni nych polskich, któJ'e przeJ'abiali i na
wyposażona jest w liczne ilustracje. fałszowane paszporty i za tymi pasz- stępnie sprzedawali po 4.000-5.000 zł. 
posiada 70 fotografij miasta i okolicy. portami przekroczyli nielegalnie gra- od sztuki. 
Poza tym posiada 9 diagramów ma- nicę polsko-niemieckę., a następnie za- Również Klein dootarczal takich 
pek wstępnych, które ułatwia,ję. po- mierzali przedostać się do Francji. paszportów. Sprawę zbiegłych Reicha 
gląd. Sę.dy niemieckie skazały wszyst- i Flajchera wyłę.czono. 

N" " ł sobl"e poradzl"ć kich na kary więzienia, a następnie u- Pozostali w dniu wczorajszym z()-le umla sam mieszczono Żydów w obozach koncen- stali skazani przez Sęd Okręgowy w 
W wsi Nierada pod .Częstocho~ą zmarł tracyjnych i wreszcie wydalono z p()- Łodzi: Klein skazany został na rok 

nagle znach?r A?ton~ JabłońskI, który wrotem do Polski. Tutaj pocią.gnięto więzienia i 500 zł. grzywny, Ton, Faj
składa! ludZIOm ~ zWlerzęto~ ~olamane ich również do odpowiedzialności karol wlowiczowie, Faj n er, Rozenblatt j 
członkI. Przed kIjku tygodmaml kopnaJ , . l l k . . 171' h k . tal' 6" 
go koń i złamał mu nogę. Jabłoński eho- neJ .za .me eg~ ne prze roczeme granl- l ' aJc. e~ s, azam z~s r .po m16s1ę-
!'Owal i wobec nieodpowiedniego leczenia ł cy l uzywame fałszowanych paszpor- c':( WlęZlE~Dla z ~Wleszemem wyk()na-
nastaipiła komplikacja, Nagle zmatL t6w. . llla kary. _ 

właśnie, Żydzi i socjeta międzynarodo
wych spekulantów, mają, wyłączny 
głos wyłączną decyzję· 

I zaczęla :;ję podjazdowa, cicha, 
uparta i zjadliwa walka przeciw temu, 
że polski ol'ganizm gospodarczy zaczą.ł 
wy]allia6 pewne ' iły, które mogą. za
waży6 na naszych potencjalnych moż
liwościach. 

Tu w Łodzi na lokalnym gruncie, 
na oczach niemal v,Tszystkich ta walka 
tJCZ~7 się ze Szcl,C'gólną zaciętością 
i zawziętością. 'VV Łodzi pow, tała or
ganizacja fabrykantów, powstało st()
warzyszenie fabrykantów dobrcj woli, 
jeśli się tak można wyrazić, którzy 
chcą pchnąć akcję stosowania surow
ców krajowych na realne tory. 

Ab~r uświadomić ogół i przekonać 
go do kotoniny polskiego krajowego 
surowca, wydano pUblikację, gdzie w 
sposób rzeczowy i przekonywujący, 
czarno na białym udowodniono, że jed
nak możemy się ubierać w ubrania 
sporzą.dzone ze lnu i konopi. I oto 
właśnie nastąpiła reakcja ze strony 
tych, dla których bawełna stanowi 
większą wartość niż dolar, 

Nastąpiła generalna . batalia, n&.
gonka na ową publikację, zwołano spe
cjalne nadzwyczajne zebranie właśnie 
tych zwolennil{ów bawełnianych inte
resów, zebrała się akurat cala socjeta 
żydowska i po burzliwych debatach, 
dl'amatvcznvch gestach powiedziano, 
że tnel)a temu panu Buhle, Rumplowi, 
!{tóry się oclważr1i podjąć prac~, zmie
rzającą, do teg-o, ahy trochę mniej prz~-
wożono do Polski bawełny. pokazać, 
że jednak bawC'}na musi w I"odzi rzą
dzić. I uroczyście i z całym namasz
czeniem zapowiedziano, że od :rrzeS7.e
nia producentów kotoniny nie będą. 
brać ani r.dźbla kotoniny. 

Co właściwie to jest? Nic więcej 
ch~'ba jak to, że ci panowie demon
strują przeciw polskim krajowym su
ro~'com. Boć przecież zrzeszenie pro
ducentów kotoniny dostarcza niemal 
w stu prorentach surowca dla prze
m~'słu włókienniczego. Jeśli więc ha
wełniani baroni nie chcą kupować ko
toniny, którą wypuszcza na rynek 
?:rzeszenie, to gdzie ją będą nabywać? 
Za granicą, w Niemczech, w Anglii? 
I to nazywać będą popieraniem pol
skich krajowych surowców? 

r.iśnie się na usta pewna nazwa, któ
rej nie możem~' w te.i chwili wypowie
dzieć, ale zdaje się, że czynniki powo
łane odpowiednio potraktu.ią. ten ostat
ni gest bawełnianych spekulantów, 

... .... 

la szmugiel 
gdańskich konserw 

w ł o c ł a wek, 22. 12. (p) - chwaląc 
szmuglowane produkty z Gdańska jak 
konserwy mięsne i rybne Stanisław Luboc
ki sprzedawał je po słonej cenie w swej 
herbariami we Włocławku. Dowiedział 
się o tym Urząd Akcyz, który nałożył na 
niesumiennego obywatela grzywnę iSO zł. 
Na sprawie odwoławczej Sądu Okręgowe
go wc Włocławku Lubocki został skazany 
na 150 zł grzywny. 

Trzech Turków przed sądem 
Przed Sądem Okręgowym w Sosnoweu 

odpowiadało trzech Turków: Omer Saty
rogd, Sadyk illamid Aydinoglu, oskal':to
nych o popełnienie oszustw na rzecz kup
ców sosnowieckich. Przewód sądowy wy
kazał, że rzecz miała się odwrotnie, gdy t 
Turcy pad! i ofiarą z po~'odu nieznajomo
ści języka polskiego. Sąd wydał wyrok u
niewinniający. 

Protesty wyborcze przed 
kaliskim wydZiałem pOW. 
. K a l i s z, 22. 12. (z) Dzisiaj o godzi-

11Ie 10 rano w starostwie odbędzie si~ 
ppsiedzenie Wydziału Pow., którego naj
CIekawszym punktem obrad będą rozpa
trywane protesty wyborcze. zgłoszone 
przez 8&ereg gromad wiejskich w pow. 
kaliskim. 
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Ostateczny podział mandatów w odzi 
Szczegółowe liczbowe wyniki głosowania z okręgów zostaną opublikowane 28 bm. 

Piątek 

' .. _-._ Dłu!<ość dnia 7 g. 40 min. 
Księżyca: wschód t 42, zachód 17.46 

Faza: 2 dzień ')3 nowiu 

ndre~ redaktii i aimini~tra[ii W tOdL~ 

Ł ó d Ź. 22. i2. Ostateczny podział 
mandatów radzieckich w wyniku nie
dzielnych wyborów ustalony został na 

I posiedzeniu głównej komisji wyborczej. 
odbytym w dniu 21 bm., i przedstawia 
się następująco: P. P. S. - 33 mandaty, 
Stronnictwo Narodowe - i8 mandatów, 

Blok Pracy - 5 mandatów, Chrześc. 
Komitet Wyborczy - 3 mandaty, "O
zon" - 3 mandaty, Niemiecki Zw. Lu
dowy - 5 mandatów, "Aguda" (Zydzi 
ortodoksi) - 3 mandaty, Syjoniści - 3 
mandaty. 

Jest to ostateczny wynik podziału 
mandatów. Główna komisja wyborcza 

Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyię~ I 11 - 15 ł 16 - 17 

TELEFONY: 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy rbneśt'lJsn 111·19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 20~·10. 
Straty Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie lf.2·90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - "Car Paweł". 

KINA 
Capitol - "Profesor Wilczur". 
Corso - "Maski lorda Blakeneya". 
Ikar - "Ksiaźe żebrak". 
Metro - "Zakochani wrogowie". 
Oświatowy.Sloflce - "Dorożka nT. 13". 
Palace - "Obawa przed skandalem". 
Przedwiośnie - "Perły korony". 
Rialto - "Podlotek". 
Stylowy - "Olimpiada". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Z POlSkiego Tow. KraJoznawczego . 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia l 
Nowego Roku Zarząd Oddziału składa 
swym członkom i sympatykom najser
deczniejsze :życzenia. 

W piątek dn. 23 i we wtorek dn. 27 
grudnia rb. biuro Tow. nieczynne. 

W dn. 7 stycznia 1939 odbędzie się tra
dycyjny "Opłatek". Szczegóły w następ
nym komunikacie. 

KRONIKA DNIA 
Z mieszkania Ludwika Politowi{)za przy ul. 

Pomorskiej 44 Mar.ian Bienkowski zam. przy 
ul. Głównej 45 usi/ował skraść rzeczy wartości 
200 zł lecz został z łupem zatrzymany i osadzony 
w areszcie. 

Do składu zelaza Berka Hillera przy ul. 
Zgierskiej 7 przybyli dwaj osobnicy i pod pozo· 
rem kupna skradli worek śrutu. Jednego ze 
spra wc6w kradzieży li; Hedricha zatrzymano. 

,V lokalu wydziału opieki społecznej przy ul. 
Zawadzkiej 11. FrancJszka Sumi/ka. zam. przy 
ul. Wolnej 12. pozostawita dwoje swych dzieci 
dziewczynki w wieku 8 i 9 lat. 

W mieszkaniu wlll;nym przy ul. Lotniczej 
28 na tle rozstroju nerwowego usiłował pozba
wić sie życia Zygmwl~ Nowacki. przez zażycie 
jodyny. Ohoremu udzielił pomocy wezwany leo 
karz pogotowia. 

W III komisariacie P. P. znajduje sie do 
odebrania pierścień z/<.ty z czerwonym oczkiem 
znaleziony na ul. Łag!ewnickiej. Prawy właści
ciel może sie "głosić po odbi6r w godzinach 
urzędowych. 

Na ul. Zgierskiei przy przygtanku Julian6w 
2ll'Ialezio:no zamarzniętego męrezymę. którym o· 
kazał się Lewkowicz zam. przy ul. Zgierskiej 
80. Chorego po udzieleniu pomocy pogotowie 
przewiozło do szpital> w etanie ciężkim. 

Na ul. Rzgowskiei został pobity tępym na· 
rzedziem 3S·letni Roman Mroczek z ul. Skal· 
nej 3. 

.- Przeciw podbijaniu cen 
Ł ó d ź, 22. 12. - Władze admini

stracyjne zarządziły kontrolę nad cena
mi detalicznej sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby celem przeciwdzia
łania próbom podbijania cen. Ze 
względu na całkowite wstrzymanie 
dowozu ziemiopłodów ceny na ziem
niaki uległy zmianie. Również w skła-I 
dach węglowych zarządzono nadzór, 
?y ~ie dopuścić do spekulacji i podbi-
JanIa cen. . 

Przeszło 10 tys. paczek roz
dano wśród dzieci łódzkich 

Ł ó d ź, 22. 12. - Z dniem wczoraj
szym nastąpiło zakończenie półrocza 
i rozpoczęcie feryj świątecznych w 
szkołach. Rozdano 10 tys. paczek świą
tecznych dzieciom, które korzystają 
:lo pomocy dożywiania. 

Ulgowe opłaty 
na przesyłki świąteczne 
Ł ó d ź, 22. 12. - Zarządzeniem Dy

rekcji Pocztowej wprowadzono w 0-

kresie świątecznym do Nowego Roku 
ulgowe opłaty na przesyłki z życzenia
mi świątecznymi i noworocznymi, za
wierające do 5 słów tekstu, nie wlicza
jąc w to adresu. Przesyłki te w obro-

ci;;u~;W~:r;;;~j'~i:J;~~gO 'I 

"Bund" - H mandatów, Zjednoczony 

Pożary szaleją w lodzi 
Kilku st'ł·a:~al~ó1.v u legło ~ac~ad~eniu 

Ł ó d ź, 22. 12. - W dniu wczoraj
szym Straż Pożarna wzywana była do 
5 pożarów. 

W czasie akcji ratowniczej ulegli 
zaczadzeniu strażnil( Bauer, Borow
ski, Ceckowski, Gryf i Andrzejewski. 

Pożary miały miejs~e w mieszka
niu Szymczewskiego przy ul. Pogo
nowskiego 36, gdzie r.apalila się belka 
w kominie, przy ul. Kilil'lskiego 228 w 
zakładach Ottona Ajzenbrauna, gdzie 

od rozpalonych nadmiernie rur po
wstał pożar na oddziale trzepalni, 
przy ul. Młynarskie 16, w mieszkaniu 
Szlamy Kupferberga, gdr.ie zapaliła 
się belka w kominie, przy ul. Piotr
kowskiej 101 na czwartym piętrze w 
mieszkm1iu Leokadii Sejm, gdzie za
paliła się ściana od świecy. 

Ogień we wszystkich wypadkach 
ugaszono w zarodku. 

Przerwa świąteczna w łódzkich 
. zakładach przemysłowych 

Ł ó d ź, 22. 12. - W fabryce firmy I mienie nastąpi w dniu dzisiejszym, tj. 
Bracia Przygórscy przy ul. Żeromskie- 23 bm., a jedynie niektóre większe za
go powstał zatarg. Chodzi o unormo-I kłady, kóre wskutek poprawy sytua
wanie podziału pracy. cji wznowiły jeszcze produkcję zimo-

Wczoraj nastąpiła przerwa świąte- wą, pracować będą jeszcze w wigilię 
czna w szeregu łódzkich zakładów do południa. 
przemysłowych. Całkowite urucho-

20 tysięcy obiadów dziennie 
wydaje Biskupi Komitet Niesienia Pomocy N aj

biedniejs~ym 

Ł ó d ź, 22. 12. - W akcji ni€sienia uruchomił 4 kuchnie: przy ul. Drew
pomocy najbiedniejszym w okresie zi- nowskiej 72, ul. Lokatorskiej 12. ul. 
mowym j€dno z czołowych miejsc zaj- Obywatelskiej 2 i ul. Przejazd 3. 
muje Biskupi Komitet Niesienia Pomo- Kuchnie te wydają łą.cznie ok. 2.000 
cy Najbiedniejszym pt. "Doraźny posi- obiadów dziennie. Ze strony spoleczeń
I€k". stwa "Doraźny posiłek" spotyka się ze 

Na czele komitetu stoi J. E. ks. bi- wszechstronnym poparciem wyraiają
skup. Włodzimierz Jasiński. Komitet cym się w składaniu datków i ofiar. 

Dzieła sztuki wartości 100.000 zł 
~apisal Ło(l~i zmarły niedawno pr~emll8lowiec 

śp. Karol Eisert 
Ł ó d ź, 22. 12. - Zmarły niedawno 

przemysłowiec łódzki Karol Eisert w 
testam€ncie swoim przekazał miastu 
zbiór dzieł z zakresu dziedziny sztuki 
klasyczn€j, którego ogólna wartość 
przekracza 100 tys. zł. 

Miasto przejmie ten cenI)Y dar w 
syczniu 1939 r. Obrazy będę. umieszczo
ne w miejscowym muzeum. 

Większość dzieł j~st niezwykle cen
na pod względem artyzmu i rzadkości. 

,O mrozach śniegi 
Zaspy śnie~ne uniemo:iliwiają komunikację ~ Łod:ną 

Ł ód ź, 22. 12. - Nad Łodzią i oko- miejscach niżej położonych tworzył za
licą szalała śnieżyca, powodując zasy- spy dochodzące 1-2 merów, gdy na 
panie dróg i torów kolejowych, wsku- terenie położonym wyżej nie było w 
tek czego powstały trudności komuni- ogóle śniegu. 
kacyjne. Na kolejach już poprzednio W komunikacji autobusowej noto
wskutek mrozów opóźnienia pociągów wano opóźnienie dochodzące do 6 i 
osobowych przybywających do Łodzi więcej godzin. Wskutek zasp na dro
dochodziły do 2 godzin. gach wstrzymany został również cal-

Wczoraj mróz zelżał i z rana noto- l<owicie dowóz ziemiopłodów, co w o
wano temperaturę 10 C poniżej zera. kresie przedświątecznym szczególnie 
Wskutek jednak zasp śnieżnych opó- dotkliwie dało się odczuć. 
źnienia pociągów były znacznie więk- Władze zarządziły już kontrolę 
8ze, dochodzące do 4 godzin. miejsc sprzedaży, by przeciwdziałać 

Również na drogach prowadzących wszelkim próbom podbijania cen na te 
do Łodzi potworzyły się zaspy, gdyż artykUły, które znajdowały się w ma
sypki śnieg, niesiony przez wiatr, w łej podaży. 

Spółdzielczość' na wsi • 

nie podoba się Zvdom 
Chcieliby dalej wy~y8kiwać rolnik6w urzędować będzie w wigilię 

do godz. 12 
Ł ó d ź, 22. 12. - We wszystkich biu- L ó d t, 22. 12. ,handlowe, które od owych obrotów, doko-

rach agend. ach i wydziałach Z.arządu 2;ydowskie zrze!zenia kupieckie Łodzi nywanych przy sprzedaty produktów 
Miej~kiego w Łodzi ur;ędowanie trwać ~ .województwa podj~ly z.abiegi u władz własnych. członków spÓłdzielni, zwolnio-

. . . .: . . "karbowvch. domagając S1ę ulg w podat- tle są od podatku przemysłowego. 
będzle w Wlglllę Bozego Naron~en'lI. tl ku Ohl'otO.\T111, względnie zniesienia ulg. I 2;ydzi wskazu.ią, te &woJnipnie spóJ· 
w sobotę do godz. 12 w poludll ie. ', z ,akic]1 ],ol'n-otają rolnicze suółdzielnie! dzielni hanrllowo - rolniezych od podatku 

równocześnie ustaliła szczegółowe wy
niki glosowania, a więc liczbę glosują
cych, liczbę kart ważnych i nieważnych 
oraz oddane głosy na poszczególne 
listy, wreszcie liczbę głosów, jakie od
dano na poszczególnych kandydatów. 

Szczegółowe liczbowe wyniki głoso
wania do Rady Miejskiej z okręgów zo
staną opublikowane przez główną ko
misję wyborczą dopiero dnia 28 bm. 

Do tej chwili wszystkie publikacje 
na temat wyniku głosowania uważać 
należy jako ustalone jedynie na podsta
wie obliczeń, przeprowadzonych prze~ 
poszczególne ugrupowania we własnym 
zakresie. 

przemysłowego przyczyniło się do wy
tworzenia złośliwej konkurencji ze strony 
tych spółdzielni, które przyjmują do 
sprzedaży bydło, trzodę chlewną, zboże 
i inne produkty rolne, nawet od rolni
ków, nie będących członkami spółdzielni. 

'''skutek tego stanu rzeczy, jak poda
ją sami 2;ydzi. wielu kupców, posiadaczy 
wielkich przedsiębiorstw skupu i zatrud
nia.jących wielu agentów i robotników, 
obecnie zmuszonych jest zlikwidować 
swe przedsiębiorstwa, przez co jakoby po
wstaje dalsze bezrobocie. 

O jednym tylko zapominają wnoszący 
protest, że i spółdzielnie muszą posiadać 
personel handlowy i pomocniczy, a co 
najważniejsze przez działalność spółdziel
ni rolnicy maja, możność uzyskania wy t
szych cen sprzedażnych za swe produkty, 
przy rÓ"wńoczesnym obniżeniu cen dla 
nabywcy konsumenta, wskutek wyelimi
nowania zbyt kosztownego pośrednictwa 
żydowskiego. 

Nie moina też przemilczeć te pozosta
wienie handlu artykułami rolnymi w 
monopolu :żydowskich handlarzy, stano
wi niebezpieczeństwo dla normalnej a ... 
prowizacji kraju, co uwidoczniło się 
choćby w czasie zatargu na giełdzie 
mięsnej w Łodzi, gdy to głównie z inicja
tywy żydowskich handlarzy wstrzymano 
dostawę zwierząt rzeźnych, zamierzająe 
ogłodzić mieszkańców Łodzi i w ten spo
sób zmusić władze do ustępstw. 

W tych warunkach liczyć się nalety. 
że protest żydowskich kupców władze 
pozostawią bez rozpoznania, jako nie
istotny. 

Sekcja zbierania odpadków 
Ł ó d ź, 22. i2. Odbyło się organiza

cyjne zebranie sekcji zbierania odpad
ków, utworzonej przy Łódzkim Tow. 
Przeciwżebraczym. Przewodniczącym 
sekcji został p. W. Gierbich, a sekreta
rzem p. Nalepińska. 

Pracę rozpoczną wózki ręczne, które 
już jutro zaczną zwożenie odpadków. 
W myśl przysłowia "Od ziarnka do 
ziarnka, uzbiera się miarka", sekcja u
silnie prosi o gromadzenie wszelkiego 
rodzaju przedmiotów niezdatnych do u
żytku, a znajdujących się w każdym 
domu, zwłaszcza puszek od konserw, 
których spożycie w okresie świąt będzie 
szczególnie wzmożone. 

PROGRAM RADIOWY 
Piąte", 23 grudnia 

11.57 sygnał czasu i hejnał z Krakowa: 12.03 
audycja południowa: 15.00 przerwa; 14.00 frag
menty z oper Giacomo Pucciniego (w 8O·tą rocz
nicę urodzin) (płyty): 14.50 ł6dzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie pragramu; 15.00 przegląd 
wydawnidw gwi3Q:dkowych dla dzieci i mło
dzieży wopr. Henryka Ładosza; 15.20 poradnik 
sportowy. 

15.00 muzyka obiadowa w wyk. Orko Salo
nowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Eugeniu
sza Raabego; 16.00 dziennik popołudniowy; 16.08 
wiadomości gospodarcze; 16.2() rozmowa z cho
rymi ks. kapelana M'chała RCl'kasa (ze Lwo
wa): 16.35 Paul Dukas: Uczeń czarnoksiężnika. 
- scherzo symfoniozne (płyty); 16,45 "W kraju 
czardasza i tok;:ju" - felieton wyg!. dr Marian 
Stępowski; 

17.00 opowieść o Bachu - au-rlycja w oprac. 
Łucjana Kamieńskieg~ (z Poznania); 17.45 lite
ratura przez mikrofon dla mlzystkich - "Dzie
ci" - JlIJla Brzozy: 18.00 pieś.ni adwentowe w 
wykO'JlllJliu Ch6ru Sumowego Katedralnego pik 
Bolesława Ulassa; 18.2() jak spędzić święto? -
poradzi Ludwik Szumlewski; 18.25 wiadomości 
sportowe lokalne; 18.3) .. Pan. jest miłosierny" -
fragment z powieści Jerzego Andrzejewskiego 
pt. "Ład serca"; 18.50 ch6r Polskiego Radia: 
19.15 kartki z Finlandii - koncert rozrywkowy. 
Wykonawcy: Orkiestra Rozglooni Katowickiej 
pod dyr. .TarOltła WIi LeszczYJlskiego. Leopold 
Janicki - tenor, Marian Kamiński - fortepian 
8010. Jerzy Hardd - akOlJlJp8J1iament. 

20.35 audycje informacyjne: dziennik wieczor. 
lIY. wiadomości meteorologiczne, wiadomości 
sportowe: na~z program na jutro; 21.00 .. Na 
przyjście Pana" - wyg!. ks. biskup Józef Ga
wlina: 21.15 .kcmcert 8ymfcmiczny. Transmisja 
z Filharmonii Warszawskiej: 22.30 .. Stefan Gllr· 
czyński" - szkic literacki - Jana SztaudYTll,fe
ra . (!l Poznania): 2'2,45 muzyka (płyty): 22.5.3 
wiadomości bieżą{)e: 23.00 ostatnie wiadomości 
dzienni-ka wieczo.rnelro. 

Czytajcie a abonilj(łie 
.. Ilustrację Polską" 
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Uwaga Górna Dzielnica! Plac Reymonta! Cukiernia z wyr. "JOZEF PIĄTKOWSKI" w Łodzi, PIOTRKOWSKA 294 - tel. 260-80 I 
Poleca na nadchodzące śwl~ła wszelkiego rodzaju ciaata oraz wyroby cukiernicze. Przyjmuje sIę zamówienia z dostawą do do~u. 

JASNE WYBOROWE poleca na BROWAR I FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO 
SWIĘTA 

BAWARSKIE największy pod wzglę
dem zbytu 

-SŁODKIE w woj. 
Łódzkim 

(IEMNE 

P A L T A hUrRA. JESIONKI 
damskie i męskie 

a 2ł 172 MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz w szelką garderobę męską 
poleca po cenach b. przystępnych 

Magazyn Ubiorów- Damskich i Męskich 

Gustaw Roman SZULC 
al. PIOIRKOWSKA 97, tel. 101-47 

1) D"ial ".Iarowg 2) Wgkon4nie pierw.zorzędne 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • : : 
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'WARSZAWA' CIECHOMICE' 

BROWARY i FABR. OCTU 

NA SWIĘTA 
poieca znane ze swej dobroci 

PIW A "Jasay Kr)szłal", Karamel, Słodowe
Ciemne 

LEMONIADY ' 
Oranżada. kwas owocowy, KefIrela 
ze znaczną zawarlościll kwatl.u mlekowego 

Ocet spirytusowy stołowy do marynat 

Złoty Medal na Wy.tawie Rzemieślniczej w Łodal. 

i 'We.lny jedwabie i 
: Skład fabryczny zakładówżyrardowskicb i FUTRA 
: ma t eriałów lnianych i bawełnianych. i 
i ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

oraz wszelkie roboty kuśnier
skie wykonuje Pracownia 

A. FERFECKI 
I:.ódź, Nawrot 19, tęL 210-50 

n 237011 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szm!e nie może przekraczać 100 słów . • t,m OgłoszenIa .śr6d drobnych: t-lamow, mlUmełr 3D groazy. 

5 nagłówkowych. 

• • 
SPOŁKA AKCY JNA 

Franciszek Stefański - Łódź 
ul. II-go Listopada 159 i 54 (weJ'cle z ulicy Z_Tomlłkl.ao 1 

Poleca własnego wyrobu: 
Obuwie damskie, męskie i dziecięce oraz domowe i gimna
styczne, galanterię wszelkiego rodzaju: bieliznę damską, 
męską i dziecięcą, bluzki, trykoty gimnastyczne, pończochy 
skarpetki, kołnierze, krawaty, guziki. dodatki krawieckie, 
ś~iegowce i kalosze. D 23690 C e n y p r z y s t ę P n e 

T 

Przetarg 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny przetarg na 

wykonanie na terenie Rzeźni Miejskiej nr 1 przy ul. Inży
nierskiej: 1) drewnianej stajni dla bydła rogatego, 2) drew
nianeJ szopy dla nierogacizny. 

alerty pisemne, odpowiadające treści kosztorysów śle
pych, należy składać w Zarządzie MIejskim, Plac Wolności 
nr 14, III. piętro, w pokoju nr 44, do dnia 2 stycznia 1939 
roku do godz. 11 rano, w kopertach należycie zamkniętych 
i zalakowanych z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy z warun
kami przetargu otrzymać można w \Vydziale ' Technicznynt, 
Plac \Volności 14, II piętro, w pokoju nr 2,'). Otwarcie ofert 
nastąpi w tym samym dniu dla 1) o godz. 12, dla 2) o godzi
nie 13. Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w wy
sokości dla 1) zł 800,-, dla 2) zł 1.000,- należy złożyć w 
kasie Zarządu Miejskiego, zaś kw~t dołączyć do oferty. 
Wadia składane w walorach winny być deponowane w 
Głównej Kasie Miejskiej przynajmrJcj na 1 dzień przed 
przetargiem. n 21, 186 
_Łódź, dnia 19 grudnia 1938 ? 

Zarząd Miejski w Łodzi. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 I 1 t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
8i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświl\-

teCZJle przyjmuje 8i~ do godz. 9.25 . 

lIP.. 02ENKI 'II . '----_ ... - r 
Szofer I Urzędnik . Człowiek 

.. gospodarczy, lat 37, szkola rolni- zona'ty 8zuka. posady z.a ~-.jod~. 
lat 19, posiada trZYID1esleczną 9 I t kt k' k' _ darza na maJąte.k od PI~r:\szego 

Ślusarz 
samotny obeznany z maszynami 
rolniczymi Qraz obsługa lokomo
bili potrzebny od M raz. Zgło.~ze.. 
[Jjia: Maj. Sedziny. p<>czta Dusz
niOOi. d 4236 

Rolnik 
dzielny trzydziestoletni, 10000.
J'o.slubi właśoiciełke gospodar
stwa. Oferty Oredownik, P02l1lań 

W 29 215 

Dwudziestotrzyletnia 
f·rzystoina. 8000.- gotów,ką. wy
prawa~ poślubi kupca _ urzędni
ka. Oferty Orędownik. Poznań, 

zd 29 216 

Kierownik szkoły 
etatowy z zapewnioną emerytu· 
ra. posiadający 17 OOO.~ dobrze 
platną posade (Śląsk), pOŚllibi 
wła§Clcielke goop()(]arstwa, mły
na lub mnego przedsiebiorstwa 
potrzebuiącego plynnei gotówki. 
Do.kładne oferty możliwie z foto
grafiami (zwrot pewny). Nar]sy
lać Orędownik. Poznań w 219 218 

Nauczyciel 
J'ilUltujący do.bTll POsad<l. 8000,
oszczedn(}Ści. poślubi stosowną. 
Oferty Oredownik. Poznań 

z<1 29217 

.. 7. SPRZEDAtE li 
Kredens 

orzechowy (styl) <lo sprzeoania u 
stGla.r~ Łódź. Piotrkowska 167. 
l ub Bind'll.,.kiego 6. n 24 314 

Sprzedam 
,.,akład fryzien;>ki.. powód wyjazd 
bezkonkurencyiny. damsko - mę· 
ski. m~a9to pr7-emysIQwe śl~sk. 
C&Ib>wilte urnądzenle .1?o.koiem 
1000,- zł. Oredov.-nik. Chorzów. 

11 24 285 

Sprzedam 
za.kła.d fryziersld po",-odu śmierci 
~Ioszenia Huk. G(}lma nad 
Warlą. n 24 271 

Restauracja 
cenmm mllCs-zk.a\łliem. cen.otrtHrne 
k0M'i7stni~ gQoSpOdarz; - Qferty 
Orędownik. POlffiD-ń zd 29 2~1 

Rzeźnictwo 
wydzieriawie w miejscowIOści fa
J,TYC7JJ1ei. !'karżys<ko _ Kami~nna 
S Maja 86. zd 29 166 

Ku. KUPNA' 

PoszukuJ, 
d ach6wcz8 rkJ .. ka,,,"piÓ'WJc,i" ooJ>e.l
towy 1<8 na m' z ,p-ly<tami. ora.'l 
formy na d-reny rólJllyeh rOJ>m,ia· 
rów. Jó~ef Pl"zyobyl9IDi.. Kolo. te· 
Je fon 47. rod 28 848 

Szukam _. . cza, a pra y I poszu Uje po Oferty Oredowntk. Poznan 
praMyke warsl'Jtatową, prZ),Jmle sady. Pierwszorzedna sila. Wy- zd 29 203 

od pierwsz.ego. ia~ieikolwiek po: lX>Sade. Henryk Żaborowica Wa. magania skromne. Stachowiak Uczen' -----
sady za magaZYnIera z dobrymi ielewko ~ t Wylatowo pow· . . h . 
j)oleceniami. Oferty Or<ldowni-k, s . . ",,~z a .. Stamslaw. ŚWleClec owa. powiat piekarski. dwuletnia praktykI! Mł -
Poznań zd 29 204 Mogilno. wg 29 112 Leszno. zd 26 868 pos'l~kuie posady. Budzmski. ynarz 

SypnleWO pOcl'Jta Margonm. samodzielny. pracowity potrzebny 

" 

OGÓLNOPQLSKIE '. 
Gdyni (przez TQruli); 19.55 kon· 
cert orkiestry Rozglośni \Vileli
skiej pod dyrekcją Wlauyslawa 

Sobota, 24 grudnia. Szcze,paliskiego z udziałem zespo
lu wokalnego .. Pro Arte" pod dyr. 

tUłO audycja poranna; - 7.00 Adama Ludwiga (z Wilna): -
ilzie,nnik poranny; - 7.11) muzyka 21.00 ,.Nasza choinki!" - audycja 
(płyty); 11.00 audycj.a dla da;ieci: z~ Lwowa; 21.35 kÓllCert wigilij
.. śP[ewaj.my kolędy"; 11.25 ,.Kim ny w wyk. orko i chóru P. R pod 
gwiazdlta zaświeci!" - audycia uyr. Olgierda Str:lszyńskiego z u
s~Qwno"\lnuzyczna dla dzieci; 11.57 OQ;ialem' Tatiany Noller-Mazur
sygnal czasn; 12.03 audycia polu- kiewiczowei (mezw-sopran) i He
dniQwa; 15.00 Teabr \Vyo.brazn i IpllY \Varpechowskiei (sQJ>ralll): -
dla dzrieci: ,,\" s'lczodry wieczór" 22.40 "Adama Mickiewicza z Ja
- slucbowi8ko dllt dzieci młou- nem Czecwtem dialog o przyia
szych na motywach ludowych (ze zni" - według Kore-sPQnrlencji 
Lwowa); 15.30 .:Witai gwiazdo Filomat6w: 23.00 koncert solistów. 
zlota"- koncert vi wyk. Malei \VykOJlawcy: Aniela Szlemińska 
Orkiestry P. R z ud,ziałem Ireny (śpiew). Janina \Vysoc-ka"'()chlew
Gadej."kiej-ŻelechowSlkiei (sopran) ska (fo.rtepian), TadEl'lI-5Z Ochlew· 
i Chóru Zaremby; 16.25 "Wi,gi· ski (skrzypce) oraz kwartet smycz
lia na strażnicy K. O. p'u" - au· kowy P. R: 23.1)0 ,.Booe Narodze
dycia ze Lwowa i WHna: 16.40 nie na Zaolziu" - felieton Gusta
.. Ską,d pierwsze gwiazdy na nie- wa Morcinka (z Katowic): 24.00 
bie zaświeclI" - felieton li,terac- transm. Pasterki z kośdola w Ja
k: KQrnela Ma,Iruszyń.skiego; 16.55 blQnkow,ie na Za(}llLiu · (,przez Ka
k(}lędy w wyk. chóru mi~zanego towice). Nabo1:eń6two P<l'PTZedzi 
. . Harmonia" z tow. Qrk. pOd dyr. krótki reportaż. 
Ka'rola Prosnalui (z ŁOOzi): 17.20 
,.Drzwi zamkilliete" - fragment 
z powie~ci Tade\]f;za Rittnera. -

KRA OWE . 
C:<yta Stefan Czajkowski (z Kra- Toruń - 6.57 al1d. poranna: -
kowa); 17.40 Booe Narodzenie w 10.00 orkiesłJry i soliści (plyty); -
polskiei twórczo!lci f(}rtepianowei 11.25 audycia gwia0dkowa dla 
w wyk. Stanisława Staniewicza; dzieci z Rozgłośni Pomorskiej; -
18.00 koJ~dy w wyk. Poznańf5kiego 13.00 dla każdego coś ladnego -
Chóru Katedralnego pod dyr. ks. (płyty); 13.50 wi3Jdomości z Po
dra Wacla'wa GieburowBlkiegQ (z morza. 
PO'1Jl1ania). T r aIIIS misi a do Stalll6w 
Zjed'l1ocwnyc-h Ameryki P6IiIloc
npj: 18.30 p,rzemówie",ie wig~lij,ne 
Pryma.sa Polski ks. ks!rdynala dra 
Aug\l.~ta Hlootla (r. Poznania); -
18.45 audycja dla Polaików za gra· 
n.icą: "Z opłatki~m do dalekich 
braci" - au.dycja slowno-muzycz
lIa Stanislawa Roy'a ~z Poznania: 
19.15 .. Serca luuzkie s.i<l radują" 
- audycja muzycWoa z saJi Kon· 
serwato.rium MUzYcm1egQ w War
szawie. Wyk(}nawcy: Helena A
zarew)cz ( .. piew), Bronisława Ma
kow8ka (hllrfa), Leon Na.rkiewicz 
(harfaJ. l?eliks Rączkowski (o.rga
ny). Tadeusz ZygadJo (skrzy~el, 
oraz Obór Wa,rszaws·kiego Miej
",kiego Koła śpiewaczeg<> pod dy>r. 
Tadeu8Za Ozn oowskj ego; 18.46 .. Z 
O'PIatJkiem _ ma,rY'llarzy" - tir. s 

Katowl~e - 5.iIe aooyc:ia po
ra.n'll8.; 11~ .. Gw18%1dika kl1kie
łek" - audycja dlla d'l'Jied: 14.00 
muzyka o.biadowa w wykonaniu 
orkiestry Hm;gł<.><mi li a towi"kiei; 
14.60 wiadoUlOlŚCi bieźl\<:e. 

Krak6w - G.47 8.'Ildycja PQran
na; 11.25 auuycja słowno...mul'!YcZ
na dla dzipci z \\'arszawy; 14.00 
muzyka ohiadowa z Katowic; -
14.51) eprawy gospodarcze. 

Lw6w - 6.li7 audycja poraJUla ; 
11.26 "Dzieli dobTy choinlko" -
rewia dola d21ieci mło.dszych ('W'L3l0-
wienie) ; 14.00 muzyka obiadowa w 
wykO'IIamhl orkietltry Roogłośni 
Lwowo!'kiej; 14.45 wiadomośt'i go
;;podaJ'(.."Ze; H.óO "Darz bór my'Śli
Wyro" - ~adanka. 

24 ?-7 8 Młyn parowy w Kiszewku. pow. 
----~n.g ~O - Oborniki ,stacia koleiowa Stob-

Młynarz nica . wg 29 181-2 
samodzielny. e!!,zaminowanr. o.be- Praczka 
znany z przemlalem P6zemcy PO-

161' 5 ~O d . szukuie posady zaraz l. 1. lub 1. wykwalMikowana. doskonale pra-
, (Z - ." au yeJa poral1na; IV. Adres wskaże .. Wielkopola· sująca, potrzebna na stałą. do-

11..25. aud. slowno-muzyczna dla nin _ Pomorzanin". Poznań brze Wa.tną posad!: do. palacu na 
dZIE'CI Q; \Varsza\\'y; 14.00 muzyka zd 27211 wsi .7,gło~ze.nia: Stefanowa Dą-
obiadowa z Katowic; 14.50 lódz-. ' ... browska. Je.zio.rki k. P0ZJl8lllia. 
kie wiadomOOci gieldowe. .. 27.WOLNE MIEJSCA.. P 9262-51.44 

. • - Remigrantki 
PIsarz mlodej od 15 lat z doskon81'ym 

gospodarczy. magazYnier pOtrzeb., francuskim poszukuie od Nowe-
15.00 Praga n ... Missa choralis" ny zaraz. wiekszy maiątek. Ko- gO Roku do 12-letniei dziewczYn

Liszta. \Viedeń. Kolędy i koły· pie świaoectw do Oredownik . 1'0- ki. Oferty Oredownik. Pozna1l. 
sanki. Sztutgart. \"esole popołu- znań d 4230 ' d 4202 
dnie "Ubieramy choil1!ke". 16.00 
Koeuigsw. ,.Bo1:e Na~odzenie" MAGAZYN FUTER 
orat. Bacha. Monachium. Muzyka 

rozrywkowa. 18.00 Brno. Muzyka WŁA DYSŁAW J A N U S Z K O lekka. Droitwich. Radiofilm z mu-
zyką Gershwina. - Paris PTT . 
Koncert symf. utWQrów Beetho· 
vena i Wagnera. Sztokholm. Mu- t.ÓDŹ, NAWROT 2a TEL. 202-20 
zyka taneczna. 18.30 Ryga. "Ave .:::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;O;;;;;;209;7;1;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;;~ Maria" kantata Medinsa. 19.00 r 
Londyn Reg. Koncert z Ameryki. 
19.15 Bruksela franc. Symf. .. Pa· 
storalna" Beethovena. 19.30 Sztok· 
holm. Boże Narodzenie w Skan· 
dyna wii. 19.45 Frankfurt. "Boże 
Narodzenie", koncert chóru. o.rk:e
stry i sol. 20.00 Koenigsw. Muzy
ka lekka. Radio Romania .. ,Bo1:e 
Narodzenie" o.rat. Sai.nt-8aensa. 
20.20 Wiedeń. Koncert świątecz
ny. W pro&'T.: Bach, LisIlIt i Co
relli. Praga. Koncert radioorkie
stry urtworów Moza'rta, Rim~ki
Ko.rsakowa, HaeJldoJa i in. 20.35 
Londyn Reg. "A,ppssio.nata" Bee· 
tho.vena. 21.00 KolOnia. Koncert 
urOCZySty w wyk. o.rkiestry i lIK>
listów. Bruksela flam. KO'Ilcert 
mnzyki Bymf. W progr.: Baeh. -
Wrocław. We.~(}ła auoycia mu
zyczna . 21.20 1<'rankrllrt. Muzyka 
poważna. Utw. HapntlJa. Hayd'na. 
Mozarta i G1uQka. 2'l.OO Sztutlrart. 
.. Dziś nie ma I:!amotnych", ko.ncert 
rozrywkowy. 22.15 Luksemburg. 
Koncert Bymf. w wyk. orkiestry 
i solo na wioloncz. 23.10 Bruksela 
fr. Muzy'ka operetkowa. poczem 
taneczna. 23.25 Praga. Koncert w 
wykonaniu chóru i orkiestry. -
23.50 \Viedeń. Koncert w wYlko
naniu rhóru i orkiootry. %3.50 Wie
deń. KO'Ilrert orkiootry dętej. -
24.00 Bruksela flam. "MItiIlon" OIP. 
Mass"nel a (T i n akt). Mediolan. 
Pasterka. J{ołollia. Koncert nOCJlY 
(do 3.(0). 

Polskie Katolickie Towarz}'stwo Opieki nad Dziew
czętami w Łodzi podaje do wiadomości, że z dniem 

1 grudnia r. b. urucbomione zostało 

~połe[lne ~iuro po~re~niUWH prH[Y 
dla służby domowej, które mieści się w lokalu Towa
rzystwa przy ul. Przejazd nr. 23. Biuro czynne jest 
codziennie od 9-13 i od 15- 18. n 24162 

Humor zagraniczny 

- Coś zrobił Jasiu, ze skórką 
- Wyrzuciłem, mamusiu. 

zJedzonego banana T 

- Gdzie? 
- Do kieszeni tego pana. (M) 

J
~~-ł~o-s--z-e-D~:~a~l~~~------~~-~--~m.--~,~---m-M-~----~--t-~-.-:-"'--S-W-T-M-~--y-eh--ft-a-I-~---Ie--G--Ia----------------------------------------------------------------------~ 

~b=~,..,...=_ ... ~ mow'ei 15 g!'OIIZY. lIa .trollie redakcyjne; (ł-lamowej): al przy ko1l.cu ezęści Prenumerała",Pol- • odlI~I~.la:r.e.ty do domu mi..t,et:nJe (T TPy w tygodniu) 
reda -cymeJ groszy.· b) na .tronie o:r.warle; 50 I'l'08'Ir7, e) lIa "tronie drugiej 60 groszy, d) na ________ 2,50 II, .a IranlC4 UU8SlęCZIl18 od 8,00 III do 6,00 II (zależnie od k<raju) • 
• tranie wiadomości mlejS<lowych 1,- si. Dro.lmeoa-l-o!nenia (naiwyiei 100 .łów, w tym li na- Adres ~adtcjf i .adm.l.nistraclf PGŻnart, hr. !da.rein ~O. Telefony: 4tJ.7~, 14·7G. 113-m, 44-61, 
f}ówkOwyeh) MOWO. n-ag16w.kow. drultietn tltJlltym, lł P'OeBT, kll'id. da.s • .towo 10 ,rouy 30-24 •. 35-~. po ,ods. 19 oru w niedziel. i ł'IVJQta tylko: 40·72. Ręko.PisOw niezamO. 

gloszlmia wiekue ,.,t.rOd drobnJch poeamaiae od OIItatnlej .trony l-1amo.wy milimetr 30 gro: wianych red. &..kcJa .nle zw. raca. - W razie w.y,padków, ~owodowanveh _1.1. wy ....... ~--.kOd 
szy. OglO81:enla ekompIikowane. s nltneźenielJl mi&jitea - od po;.7iCfl~Oln~o wypadku 2()t/. akl -y • g.. ~~.. ...~~ 
n!ldw.ń)ri. QglOS1!enia do bietąeeło.. w,-dllJlia PMlyjml\ljemy do .. oąsiny 10,80. a do. wyd&ń ",,, ad~le, 8t.raJków ltp., wyda~ic~wo. nie odpowiada sa doetarezenie pisma, a pren'llme. 
nIedZielnych i śWlątecznycb do II'OdzlUY 11,30 rano. Za biedy drukarsk!" które nie zniekształcają ra.torzy nie mllJI! prawa domagll.IlJa Ill' medoatarcmnycb. n1łmM'Ó"" lub odezkodowania. _ 
treści ogłoszenia. admmistracia 111e odpowiada. Oglooz :ł.. ,lPY>G1ujen.; t;yllrp III (}płata z góry. Konto P. K. O. P02lllatl 300 149. Pocstowe konŁ'G ~hunłrowe: Pomta.t\ l, nr kartoteki M. 
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- Boże wielki! co się ze mną dzicje~ 
Czyżby to były wizje obłędu?! Czyżbym 
miała gorączkę?! 

Zakryła twarz rękami, a tymcz~sem 
zdało jej się, że z oddali docl~o~zl k~ 
niej odgłos świstawki okrętowej, ~.e .stOl 
nad brzegiem, zapatrzona. ,y ~dJ;>lJaJ.ący 
od lądu statek, na którym Jakles dZlec
ko wyciąga ku niej drobne rączęta, wo-

<:;frona 10 ORĘDOWNIK, !!obota, dnia :1' grudnia 1938 -- Numer 291 

łając ze łzami w oczach: Mamusiu, ma-
musiu, czemuś mnie Dpuściła! . 

Tego było za wiele dla biednej matki. 
Rzucila si~ bez namysłu ku drzwiom, 

ale siły opuściły ją zupełnie. Chwy
tając rękoma powietrze, z okrzykiem -
Lea, dziecko moje! padła bez czucia na 
ziemię. 

W tym stanie znalazła ją pani Tom
son, kiedy weszla w chwilę potem do 
pokoju. 

wlenna myśl przyszła jej do głQWY. et nadejdą. lada chwila wówczas 
_ A więc niech pan PQspieszy do wcią.gam pomost na okręt. D1,~tegQ 

mego męża i PQwie Ul'Q, że czekam tu,~ też musi się pani bardzo. spieszyc, bo. 
taj na niego.. Niechaj przyjdzi& tutaj gdyby pani nie zdążyła na czas, nie 
razem z dzieckiem. mogła by pani już Qpuścić dzisiaj okrę,. 

Ale marynarz Qdpowiedział jej na Niechże więc pani idzie prędko i pa
t!) krótkim śmiechem, który wstrzą- mięta Q tym, CDm powiedział! 
snął nię. całą. mlmQWDli. Dolores nie słyszała prawie Qstat~ 

- Pani męza? No., to mogła by nich słów pDczciwego marynarza. Du-

HEROIZM MACIERZYŃSKIEJ MIŁOśCI 

pani czekać zbyt długo! Nie taki on sza jej śpiewała hymn radosny, a ser
głupi, żeby się tu nudzić w naszym oe kołatało. silnie w piersi z rozkoszy, 
pudle! Jak tylko. UłDŻYł do. snu dziew- kiedy spieszy w ciemności za mąjt~ 
czynkę w przeznaczDnej mu przez ka- kiem, Na pQkładzie niemym ruchem 
pitana kajucie, zaraz wrócił napDwrót wskazał jej drogę do kajut, pOCZYO\ 
do miasta z J'akimś starszym panem, znikł w ciemnościach nocy. 

ROZDZIAŁ IX. 
. Przystań pogrążona byla '.v ciemn?
ści nocnej. Tylko tu i owdZIe lalarme 
okrętowe, jak ślepie olbrzymów,. rz~ca: 
ły niepewne światło. na maszty l reje 1 

cicho szemrzącą wodę Tamizy. 
Głucha cisza panowała. wokolo, prze

rywana jedynie łagodnym pluskiem fal 
uderzających o brzeg i haki okrętó:v, 
oraz wycie wichru, który wygrywa! mIę
dzy masztami jednostajną pieśń nocy zi
mowej. 

Jakiś zegar wieżowy. wybił północ. 
Za nim Qdezwały się głuChy~i ~ony 
inne bliższe i dalsze. WreszcIe kIedy 
zamilkł ostatni jęk dzwonu, zapanowa
ła znów martwa cisza naokół. 

Wtem w jednej z małych uliczek 
nadbrzeżnych, wyłonila się jakaś postać 
kobieca. 

Kobieta o tej porze nad brzegiem rze
kil ' W istocie musiały to być ważne po
WQdy. która mDgły skłonić kobieŁę do 
przybycia w polowie nocy zimDwej aż 
do tego. niegościnnego miejsca, odpo
wiedniego w tej chwili dla pijanych ma
rynarzy. powracających na okręt ;I: póź-
nej hulanki. , 

Lodowaty wicher igrał bez litości 
z jej lekkim odzieniem i czarnym we
lonem, którym osłaniała twarz i szy
ję, kiedy przystanęła nagle na chwi
lę, oglądając się naokoło , jakby szu
kają.c czegoś. 

Wtem do uszu jej doleciały jakieś 
śpiewy z OChrypłych gardzieli i pijac
kie śmiechy o kilka kroków za nią.. 
Drżą.c z obawy i oWljacąc się mocniej 
welonem, wcisnęła się w kąt jakiegoś 
domu i stała tam bez ruchu, dopóki 
nie u-cichły głosy wesołej kampanii. 
Wówczas wybiegła prędkI> z kryjówki 
i szybkim krokiem pobiegła przed sie
bie. Wkrótce zatrzymała się. Było to. 
miejsce, które Alfred opisał żonie -
gdyż, jak się czytelnik domyśla, była 
to. biedna Dolores - naprost jakiegoś 
okrętu, stojącego. tu na kDtwicy. Nie
pewnym wzrokiem spojrzała przed sie
bie. 

Na. okręcie panowała cisza głębo
ka. 

Tylko jakiś stary maryna.rz, paląc k . d ł D l z którym razem przyszedł, zapewne, Po Dmac u praWie DSZ a o ores 
fajkę, przechadzał się wolno. po pokła- ażeby sobie dodać w jakim handelku do. SChDdów, a po nich spuściła się 
dzie około. pomostu. . . ód k t 

Dolores nie śmiała się poruszyć. odwagi do podróży. Tak, tak, dla ta- ostrozme ' na sp o rę u. 
. kich szczurów ladowych to nie baga- Tu jednal{ ogarnęła ją ciemność Kilka sekund słała w ten spDsób, az'" . i ł ł teIa kołysać się na wodzie całymi t y- nieprzenikniona. Nie wldz a a zupe-

w końcu marynarz zdawał się ją za- gDdniami. Hahahal nie nic przed sobą. Nigdzie światełka, 
uważyć. Oburzenie przejęło Dolores. nawet najmniejszego., które pozwoliło-

Flegmatycznie przeszedł przez po- _ A więe ten nędzmik pozDstawił by się DrientDwae. Jak trafić do ka-
most i stanął koło nicj. dziecko. samo na okręcie pośród Qb- juty dziecka? 

- Hola! Kto pani jesteś i czego. cych ludzi, pDdczas gdy sam wraz z DolOl'es stała chwilę bezradnie, na .. 
chcesz tutaj o północy? - sPytał jej strasznym ojceO\, hulał po. LQndy- myślając się, co robić dalej, gdy W 
ostro. nie za. pienil)dze pochodzące ze zbrod- tym ... CD to jest? .. płacz dzieckal 

Ponieważ ciemno było prawie zu- nil Jej ucho. matczyne poznało natych-
pełnie w tym miejscu, a przy tym we- Ale oprzytomniąła, pl'zypomnil'\.w- miast głos swojej ui. Zasyłając mo:
lon zasłaniał twarz młodej kobiety, szy so.bie cel swego przybycia. W bez- dły dziękczynne ku niebu, udała się 
nie mógł dostrzec łez, które się perli- silnej rozpaczy załamała ręCe. A więe Dolores w kierunku głosu. Drżącłł
ły w jej oczach i bQlesnego skrzywie- przecięto. jej wszelką możnoŚć dosta- ręką namacała wkróce drzwi kajuty, 
nia warg. Ale drżenie jej głosu, tego. nia się do dziecka! skąd płacz dochodził. Za naciśnię
miekkiego, melodyjnego głosu, kiedy _ Wejrzyj pan na ~lOje cierpienia, ·ciem k1amki, drzwi otworzyły się bez 
się zwróciła do niego z zapytaniem, błagam i pozwól mi zobaczyć raz je- hałasu. 
czy okręt nazywa się "Mery", wzru- den jeszcze moje dziecko! CZyż rze- - Lea, moja jedyna córeczka! 
szył nawet jego twarde serce. czywiście popełnisz pan zbrodnię, je- Całym wysiłkiem woli zapanDwała. 

- Tak jest "Mery", odparł już co- żeli wypełnisz przykazanie miłości DDlores nad krzykiem uniesienia, kto
kolwiek uprzejmiej. Czy pani ma za- bliźniego, pozwalając matce pożegnać ry wyrwał się z jej piersi. 
miar jechać z nami, czy też szuka pa- dziecko? 0, naturalnie, pan nie je- Z otwartymi ramiQnami padła na. 
ni kogo ze swoich? steś w stanie odczuć męki Serca ko- kQlana koło łóżeczka, przyciskając do. 

DolDres kiwnęła potakują.co głową· biety, która tęskni za dzieckiem! piersi i ohlewając łzami swoje maleń-
- Moje dziecko. znajduje się na Słowa jej, wYPQwiedziane pelnym stwo. 

tym okręcie! zawołała. O zlituj się skargi głosem, pDdziałały na surDwe- Dziecko, które z początku przy ską
pan nade mną i pozwól mi iść do. nfe- go. marynarza. Przysda mu na myśl pym świetle lampy, przysłoniętej fi
go! w tej chwili jego' strzecha rodzinna, rą.pką, przeraziło się, widząc jakąś 

- Hola, czy pani nie jesteś w ta- jego żona i dziecko.. Obejrzał się uwat- . _ czarną pDStaĆ, i dopiero. teraz pDzna 
kim razie panią Palm er, matką dziew- nie dokoła. matkę, zarzuciło. Dolores rączki na 
czynki, którą pan Palmer przyniósł Wsz.,dzie cisza. Zdawało się, że szyję, wDłając: 
dziś na statek? - spytał stary majtek, śmierć zapanowała na okręcie. - Mamusiu, moja droga, kDchana 
przypatrując się ciekawie zakwefionej Ha, może by się dało. zrobić cokol- mamusiu! Ach, jak ja się bałam bez 
kobiecie. wiek - zaczQ.ł z wahaniem, widDeznie ciebie, jak ja płakałam za tobą! 

- Pański domYsł jest trafny, Ję- walcząc ze sobą. Naturalnie musiała- - Moje ty biedne kDchane dzie-
stem w istQcie panią Palmer i przy- hy pani wziąć się do rzeczy bard40 c~ę! szeptała D~1ores, tulę.c L~ę cora~· 
szłam tutaj, ażęby jeszcze raz ostatni osŁ.rożnie i, w razie odkrycia, nie zdra- SIlniej do. piersI. Jak mogli CI~ pozo
zQbaczyć moje dziecko przed odjaz- dzić te to... stawić samą na. tym okręcie! Ale tl'>
dem. Zaklinam pana, nle Qdmów pan ..:. O, jak pan możesz przypuszczać raz nie potrzebu~esz już bać się niezl'>
mojej prDśbie 1 zaprowadź mnie do nawet! - przerwała DolDres rado- go., teraz mamUSIa jest przy tobie i nie 
mego dziecka! śnie. Przysięgam panu, że w każdym da ci zrobić nic złego! 

Marynarz pokiwał głową w zamy- razie zachowam jaknajgłębsze mil- - No, to już się niozegQ nie bDję, · 
śleniu. czenle! zapewniała Lea, przyciskając się do. 

- To sprzeciwia się naszej dyscy- - A więc, słuchaj pani! - ciągnął matki.. Prawda mamusiu, ~e tel"az 
plinie okrętDwej, odparł. kapitan śpi, dalej majtek, zniżaj/łc głos. Kapitan zDsta:mesz ~a zawsze r:e mn.ą. I nie !l;O

a ja nie mam żadnego prawa pusz- śl'i i ja bym się już dawno połQżył, stawlsz mme samą z tatUSIem! 
czać obce Dsoby na pokład. gdyby nie to., że muszę tu czekać na 

Dolores wzniosła rDzpaczliwe sPDj-1 kilka kDlegów, którzy również, jak 
rzenie ku niebu. Nagle jedna~ zba· mąż pani, żegnają dziś miasto.. Ale 

(CiQ.g dalszy nastąpi) 

kradz one dziecko bYł zmartwiDny i zakomunikDwał ŻD-
nie swój niepokój. ' 

Może Żo.rżetę. nia kocha jeszcze ma
larza, lecz nieszczęście ' to stać się mo-
gło i czas był ostrzec dziewczynę, by 
trzymała się na WQdzy. 

zarzutu i ma przed sobą świetną. przy
szłość. Młody jeszcze a już ma uzna
nie. Nie jest debiutantem sZllkają
cym drogi, to. już skończQny artysta, 
który stwDrzył kilkanaście znakomi
tych obrazów. Trzeba dodać, że uczył 
się w szkDle sztuk pięknych, otrz.ymał 
"Grand Prix de ROlhe" i kszta..łcil się 
kilka lat we Włoszech, na wzorMh 
wielkich mistrzów włoskich. Powró
cił do. Paryża dopiero przed kilku mie
siącamI. Teraz wiesz, Żorżeto, kim !'ą 
panOWie Lebrun, syn i ' ojciec, Pos~_ · 
rałem się umy~lnie d1a ciebie o te 
WiadDmości. 
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SpłQniona l dri/łca CQraz więcej 

spuściła oczy. 
- O Żorżeto - zawołał - gdybyś 

wiedziała jak cię kDcham. 
- Panie, Pawle, Pawle, wierzę, że 

mnie kochasz - odpowiedziała głQsem 
stłumiDnym - le<:z zaklinam pana ..• 

Starała się oswQbodzić z miłosne
go objęcia. 

MłDdy człowiek opamiętał się na
gle, zapanDwał nad sobą i ręce mu u
padły. 

- Masz rację, Żorżeto - rzekł -
chociaż wielka jest miłDść moja, nie 
zapomnę jednak, że powinienem cię 
szanować. 

Ujął ją w p6ł i ucałował usta. 

SLOWA. MłJ)ROŚCI PRZYSZLY 
ZA. PÓŹNO 

- Pawle rzekła -; niepokojem 
powrócisz? 

- Czy powrócę\' MDŻ~SZ się pytać? 
Czy mógłbym Qbejść się Qbecnie bez 
widzenia ciebie, bez słyszenia twego. 
głosu. 

Chciała odejść. 
- Żorż~tG - :rz~kł do ni()j smut

nie - czy ta!t c.:łl'hodzisz nie powie
dziawszy że 'll,nie kochasz? 

"()wróciła. 

- KDcham cię, Pawle. - odpowie
działa po prDstu. 

- Ach - zawołał - moję. jesteś a 
ja do. ciebie należę. 

Żorżeta oddała pocałunek Pawło-
wi, potem cicho, bez szmeru wyszła. z 
pokoju. 

Państwo Delma/! dowiedzieli się Qd 
dzieci, że Żorżeta spotyka często na 
spacerach młodego. pana który ślicz
ne obrazki rysował i że zwykle dużo. 
z nim rDzmawiała. 

Pan Delmas dowiedział się, że ten 
młody pan najął pokój w hotelu pod 
"Złotym bażantem" i stolQwał się tam 
ile razy przyjeżdżał do Monthlery. 

Wiemy jak bardzo państwo Delm~s 
inter.esowali się Żorżetą. Wydało. im 
się, że artysta jest uwodzicielem ja
kich jest wielu w Paryżu i bardzo. się 
zaniepDkDili. Pani Delmas zręcznie 
badała młodą. dziewczynę, która nie 
uważała za stosowne ukrywać, że ar
tysta nazywa się Paweł Lebrun i mie
szka z ojcem przy ulicy Saint-Mę.ur w 
Paryżu. 

- Dobrze - rzekł pan Delm~s do 
żony - będę wiedział nie długo, co. to. 
za jeden ten malarz. 

A skoro. dosięgnął już wiadomo~i 
upragnlonY4h. były one po.chlelme dla 
pana Lebrun i jego. ojca, nie mniej 

Otóż jednego. dnia był pan Delmas 
w domu, kiedy ŻDrżeta odwiedziła pa
ralityczkę. Korzystał tedy ze sposob
ności radzenia jej ażeby Qkazywała 
się surową. i bardzo chłodną WDbee 
malarza. 

Pan Delmas zaczął mówić Q mło-. 
dym człowieku, który według jego 
mniemania, za duto. czasu zużywał na 
malDwanie OkDlic Monthlery. 

- Ależ on tylko dwa razy na ty. 
dzień przyjeżdża - zauważyła Żor
żeta. 

. - Prawda - odparł pan Delmas 
- lecz r.a każdym razem sied?i po pa
rę dni. Słowem więcej jest w Mop· 
tnJery ~iż w Paryżu w swojej pracow
ni. Czy powiedział ol wyraźnie żor
żeto jakie jest jego stanowiskD? 

- Nie, proszę pana. 
- Otóż ja powiem ci to, co on nie 

uważał za konieczne. Pan Lebrun, 
rzetbiarz, nie jest prostym rzemieślni
kiem, ma duży talent i piętnastu pra
CQwników zatrudnia w sWQjej pra
cowni. Jest c::złQwiekiern znanym, 
prawdziwym artyst, w swoim Toqza
ju, !Mnym, uc:r;c{wym i bardzo zamQż
nym. Pan Lebrun ma tylko jednego 
syna, młodego, twojego znajomego, 
kocha go i jeet słuslmie II ni~go· dum
nym. Paweł bowiem prDwadzi się bez 

MłQda dziewczyna. słqchała z n;}j· 
większą uWa,g'ą, lecz wzruszenie jej i 
nagła blac:\ość nie uszły wzroku papi 
Delmas. 

- Zły znak - pomyśleli oboje. 
A że ŻQrżeta milczała pan Delmas 

Zllczą.ł znQWu: 
- DrDga Żorżeto, muszę ci pQwie

dzieć, iż niepokQi nas obecność pana 
Lebrun pod "Złotym bażantem". Oba
Wiamy się żeby nie starał sil) zdQbyć 
tWej miłości t żeby~ ty nie pozwoliła 
zawrócić 80bie główki. 

Dziewezę ()dPQwiedziało z pewnym 
uniesieniem: . 

- Pan Paweł Lebrun jest bardzo. 
PrzyzWQity ze ronił. grzeczny, pełen 
szacunku. 

- Tak, młodzian:' 9<: dDbrze wycho
wany, lecz nio mniej przez to. niebez
pieezny. GdYbyś go kDehała, Żorżeto., 
by.loby to wielkin:;t dla ciebie nieszczę-
ŚClem. (ClQ.g dalszy nast:;;pi) 



Kierownik jednej z największych firm krvminalistą i przemytnikiem 
Sensacją Nowego Jarku jest proces Do

nalda Costera, generalnego dyrektora fir
my Mac Kesson &. Robins, trzeciej naj
większej rozdzielni artykułów chemicz
nych na terenie Stanów Zjednoczonych. -
Znany w naj wytworniejszych kołach dola
rowej metropolii Coster uwatany był za 
jednego z naj tęższych ekonomistów Sta
nów Zjednoczonych, którego rady zasięga
no niejednokrotnie, gdy chodziło o donio
słe posunięcie w dziedzinie handlowo-go
spodarczej. 

Majątek fego oceniano na kilka 
milionów dolarów. 

Ten powatny i ogólnie ceniony człowiek 
był, jak się obecnie okazało, zwykłym 
przestępcą, skazanym już przed 25 laty za 
oszustwa i sprzeniewierzenia około 3 mi
lionów dolarów na kilka lat więzienia. -
Było to w roku 1913. Na czele koncernu 
Haara stał nadzwyczaj sprężysty kierow
nik. Nagle skandal, komisja rewizyjna 
wykryła nadużycia. Kierownika skazano 
na karę więzienia. Przy badaniu jego prze
SZł09ci okazało się, te za podobne sprawki 

siedział on już w więzieniu w 1908 
roku. 

Gdy obecnie wybuchł skandal w starej, 
mającej za sobą wiekową tradycję firmie 
Mac Kesson &. Robins pewien detektyw a
mator przypomniał sobie, że okoliczności 
tej sprawy dziwnie przypominają skandal 
w koncernie Haara z przed 25 laty. Po
wodowany zawodową ciekawością detek
tyw porównał odciski palców bohatera o
becnej afery Costera z odciskami niejakie
go Musica kierownika koncernu Haara. -
Wobec identyczności rozpoznania daktylo
skopijnego nie było jut żadnej wątpliwo
ści, że Musie i Coster są również identycz
ni. Ustosunkowany jut wówczas Musie 
nie odsiedział kary. 

Zniknął z powierzchni życia na 
pewien czas. 

\V kilka lat póź-niej pojawił się znów pod 
przybranym nazwiskiem Donalda Costera, 
występując jako urzędnik śledczy, proku
ratury nowojorskiej. Następnie pracował 
w biurze jednego z najbardziej wziętych 
adwokatów nowojorskich, specjalisty od 
spraw kryminalnych. Tu zapoznał się 
gruntownie ze wszystkimi arkanami afer 
kryminalnych i wykorzystał nabyta, "wie
dzę" w ostatniej przez siebie zaaranżowa
nej aferze. W . roku 1922 Donald Coster 
zalotył 

fabryczkę wody do włosów. 

Wykorzystują.c swe stosunki w najwyż
szych kołach gospodarczych i politycznych 
Stanów Zjednoczonych, Donald Coster u
miał tak pokierować swymi interesami, że 
wkrótce mała fabryczka wody do włosów 
złączyła się z olbrzymim, trzecim co do 
wielkości w Stanach Zjednoczonych, 
przedsiębiorstwem, Mac Kesson &. Robina, 
reprezentującym majątek 87 miln. dola-

rów. Na czele obu sfuzjonowanych przed- Pod osłoną cieszącej się powszechnym 
siębiorstw stanął Coster jako naczelny dy- szacunkiem firmy Music-Coster wraz ze 
rektor. Firma pod zarządem Costera swymi braćmi uprawiali najrótniejsze in-
zmieniła się rychło w domenę rodzinnIl teresy. 

Coster-Musica. Przez Ich ręce szedł handel narkotykami, 

Najstarszy brat jego pod przybranym na- agenci ich pracowali w spelu~k~ch Szang
zwiskiem, Jerzy Bernard, zostal general- haju, kontrolowali pola maków, uprawia
nym agentem firmy. Dwóch innych braci ne za zezwoleniem władz krajowych w 
również pod przybranym nazwiskiem Die- Mukdenie i dostarczające niezbędnego su
trichów otrzymało stanowiska jeden jako rowca dla wyrobu opium, działali na tere
kasjer firmy, drugi jako kierownik przed-\ nie Ameryki i Europy, zasilając przemy t
stawicielstwa firmy w Bridgeport w sta- nictwo kokainą i innymi narkotylmmi. 0-
nie Connecticut. ni też dostarczali broIl i materiał wojenny 

Wierzenia i zabobony o jemiole 
"Król wę:iów" w koronie - W p/yw na poto'mstwo - 'Jak się 

od'mlod~ić - Środek na c~ary - Gd~ie są skarby 

Któt z nas nie widział jemioły, tych którym rosła jemioła nie nadaje się na 
wiecznie zielonych, kulistych pasotytów budowle, bo "ściąga" pioruny. Na Pomo
na drzewach. Występuje ona w Polsce na rzu jemiołę otaczają specjalną opieka" 
20 gatunkach drzew, przy czym odróżnia tam gdzie jest córka w domu, bo gdy je
się 3 jej rasy. Roślina ta należy do rodzi- mioła wyrośnie na drzewie w ich "obej
ny gązewnikowatych . Rozsiewają ją droz- ściu" - córka ta zrobi świetną partię. Na 
dy, kwiczoły, jemiołki, dzikie gołębie południu Polski specjalny gatunek jemio-
i sójka przez wydaliny, lub poprostu przez ły wkładają pod niemowlęta, aby nie ima
przeniesienie nasienia, przyklejonego do ly się ich czary. Aby usunąć "złe" robią 
dzioba. Ciekawe, te nasienie połknięte tam tet tzw. "balsam" z jemioły leszczy
przez ptaki nie zostaje strawione i nie- nowej, oraz sadła z psa, niedźwiedzia i ko
pozbawione pierwotnej swej siły rozwojo- guta. Posmarowanie nim człowieka, do
wej, zostaje wydalone. Nasienie, w lepkiej tkniętego czarami, natychmiast uzdra
masie, które się dostało na gałązkę, szyb- ""ia go. 'V całej Polsce krąży legenda, te 
ko kiełkuje i przymocowuje się do swego tam, gdzie jemioła rośnie - ukryte są 
żywiciela tzw. ssawkami, którymi też ssie skarby. U innych narodów, (zwłaszcza w 
soki spod jego kory. Wiek jemioły łatwo Anglii) rozpowszechniona jest wiara, że 
oznaczyć po ilości rozwidleń plus 4, Drew- przynosi ona szczęście. W środkowej Pol
na drze,wa, na którym ona występuje nie sce utywają jemioły jako "r6Zdżki" cza
psuje, gdy~ ssawki jej w celu zdobycia po- rod"iejskiej do wykrywania wody, a ja
karmu, mogą rozpuścić jedynie korę i ły- gody jej dają wieśniacy w Wigilię kro
ko. jom i koniom, aby dawały dut.o mleka, 

W Anglii hoduje się jemiołę sztucznie lub nie zdychały na kolkę· Że nie tylko 
(na jabłoniach). Jemiolę lubią mrówki, je- obecnie, w dobie Woronowa, myślano o 
lenie, sarny, krowy, owce, a specjalnym odmłodzeniu się, świadczy wierzenie na 
przysmakiem jest ona dla żubrów. Widu- Lubelszczyźnie. Otóż, wierzą tam, że pod 
jemy ją zarówno na topoli, jesionie, lipie, krzakiem leszczyny, na której rośnie je
brzozie, jabłoni, jak i na sośnie, jodle _ a mioła znajduje się "król" wężów. Jest on 
nawet na leszczynie i głogu. o wiele większy od innych, na głowie ma 

złotą koronę. Gdy komuś uda się wyko-

dla Hiszpanii republikańskiej. Gdy kon
gres Stanów Zjednoczonych uchwalał 

ustawę o neutralności 1 zakazie wy
wozu materiału wojennego ze 

Stanów Zjednoczonych, 

Musie Coster gorączkowo załadowywał 
statek Hiszpanii republikańskiej "Mar 
Cantabrica", stojący w porcie nowojorskim 
z częściami samolotów i materiałem wo
jennym, przeznaczonym dla rządu barce
lońskiego. Przedsiębiorczy aferzysta sam 
dozorował załadunek statku, odrywając się 
co chwilę, by telefonicznie porozumieć się 
ze swym zaufanym na kongresie, czy usta
wa jut jest przyjęta. Koło południa dosta
je telefon "ustawa będzie przyjęta za go
dzinę". W tej chwili padł 

rozkaz dla robotników portowych 

"przestać ładować". Do kapitana statku 
Mar Cantabrica podbiegł Coster. 

- Panie kapitanie odjeżdtajcie natych
miast. Za godzinę mote jut być za późno. 

W tej chwili zaczęły pracować turbiny 
statku. Gdy w godzinę później nadeszła 
wiadomość o zakazie wywozu broni, kie
rownictwo portu zarządziło pościg za "Mar 
Cantabrica". Zapóźno. Statek barceloń
ski był jut na pełnym morzu, poza granica, 
amerykańskich wód terytorialnych. 

Sam niezwykły kształt jej, oraz zimo- pać tego ,.króla", niech gotuje go w oli
trwałość, a także pasożytniczy żywot je- wie, aż się rozplynie. Gdy ta masa 
mioły spowodowały powstanie rozmaitych skrzepnie, ten kto chce odmłodnieć, mu
wierzeń i legend wśród ludu naszego, \V si zjeść kawałek chleba, posmarowany 
jednym z takich podań zawarta jest wia- nią; wówczas zapadnie w długi sen, a po 
ra ludu, że Bóg upamiętnił miejsce na obudzeniu się będzie młodym i silnym. 
drzewie. na którym wisiał wąż, kuszący Moźnaby sporo jeszcze o tym pisać, bo 
Ewę w raju, przez stworzenie dziwacznej lud nasz zachowuje istne skarby b. ci e
jemioły, a jej kształt kulisty ma przypo- kawych podań i legend, toteż coraz czę
minać kształt jabłka. Na kresach wschod- ściej zaglądają uczeni do zapadłych wsi ' 
nich ludność specjalnie ceni sosnę, na któ- i spisują te zwierzenia. Od dawna tet wśród N AJWIĘKSZY KAPELUSZ 
rej rośnie jemioła, bo drewno jej, użyte do ludu znane są leki z jemioły. Używają. je I ' NASWIECIE . _ 
budowy chaty przyczynia się do wycho- do dziś dnia na wrzody, robaki, choroby Sześć uroczych Amerykanek demonstro
wania licznych i zdrowych synów. HUCU-( serca, płuc, przeziębienia itp. - leczą tet wało ten olbrzymi kapelusz podczas fe-. 
li znowu wierzą, że materiał z drzewa, na nimi i swój żywy inwentarz. Z. T. stynu ludowego w Filadelfii 
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Jaki Jest Twój 
kapelusz? 

Ostatnie nO'll"ości kapelue~ 
'll"elo8J1o'll"7Ch oraz 

Bielizna - Trykoty - Szale 
Rękawiczki - Krawaty 

Pończochy 
Pulowery 
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NASZA NOWELKA 

Bilet wizytowy 
li!!!! No więc, panDO Mary! 
- .Więe co? 
_ Niechże pani powie, kiedy się spot-

kamy? 
- Kiedy? Nie wiem ... Doprawdy, te nie 

wiem - roześmiała się drażniąco. 
- Jak to "nie wiem", Dlaczego panł 

nie wie'! - denerwował się - a kto to ma 
wiedzieć?! 

- Hm ... kto'? X może pan? 
Bezradnie opuścił ręce i aż odsapnął, 

tak męczył go jej upór. Umilkł odespero
wany i aby opanować wzburzenie, jakie 
ogarniało go coraz bardziej, zapalił papie
rosa, przyglądając się swej towarzyszce po 
przez kłęby: dymu. 

Nawet, gdy próbował obiektywnie i z fi
lozoficznym spokOjem spoglądać na nią -
nie dziwił się swemu sercu. 

Mary była piękna, diabelnie piękna. 
Cót. kiedy taka uparta: nie chciała umó
wić spotkania, zdając je na los przypadku, 
ktpremu wszak zawdzięczali i poznanie 
się. Wiadomo, co to znaczy kobieta piękna 
i uparta: że piękna - człek ją kocha, a te 
uparta - kocha do szaletlstwa. 

Tak było i z Fredem. Tu jednak sprawa 
miała posmak bardzo smutny: oto nie wie
dział, kim ona jest, jak się nazywa, gdzie 
pracuje, gdzie mieszka. Była dobrze wy
chowana i z gustem ubra~a, utrzymywała 
znakomicie dystans, więc wiedział, że nie 
spotka go przykra niespodzianka. Tymbar
dziej za!('żalo mu na poznaniu jej, Wszak 
odn:111\;:/' q' "'; " 11Wt i ",, :li nprnY0i nlrtropolji 
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dom o nam tylko, te jest kobiete" i to pięk
ne" czarującą brunetką. z niebieskimi jak 
lazur oczyma - odnalezienie cz.lowieka 
o takich tylko znakaeh szczególnych nie 
jest łatwo. 

- Panno Mary t_ - zaczął znowu. 
- Ah, panie Fredzie- Jak mi przykro, 

te muszę jut pana połegnać! Oczekują 
mnie koleżanki ... Pa! 

Zanim zdołał cokolwiek powiedzi~, po
tegnała go uroczym skinięciem głowy i 
przeszedłszy między gęsto zastawionymi 
stolikami kawiarni, utonęła wśród weso
łych jak stadko gęsi (Fred gdy wściekły -
bywał złośliwy!) panienek). Nie długo zre
sztą, bo wkrótce razem wyszły i chQĆ Fred 
pospieszył za nimi, ~niknęły mu w mgli
stej ulicy, jak kamfora. 

Nikogo - kto poznał smutny los Freda 
- nie zdziwi, że od tego dnia stał się on 
najbardziej ponurym człowiekiem Londy
nu. Chodził smutny, zasępiony, zapatrzony 
w swe pełne goryczy myśli, pelen niechęci 
do ludzi, otoczenia, wszystkiego. Trudno 
przewidzieć, czymby si~ to skończyło dla 
zdesperowanego Freda' Attkinsona, no -
i dla świata, gdyby nie dziwne zrza,dzenie 
los\j. 

Oto, któregoś z mglistych dni, jakich 
wszak Londynowi nie brak, Fred udał się 
na pocztę, by podjąć swą rentę miesięczną, 
wyznaCZOD§:. mu przez ojca. Kasjer uprzej
mie odliczył mu należność, Fred zabrał się 
do podpisania kwitu i ju~, już miał odejść, 
gdy nagle zdrętwiał: ten głos! Głos docho
dzący go od sąsiedn iego okienka ... Wszak 
to był glos Maryl Spojrzał uważniej w 
stronę, skąd dochodził go jak najczarow
niejsza muzyka - jej głos. 

Niestety. ,Wśród licznych klientek cze
kaij\cych prsy tyJn okienku na swą k()łej 
nie było M&ry. Jut got6w był prsypuścłć, 
7.e chora orl te~knoty WYObrfl.7,n ia poniosłn 

go, gdy znowu usłyszał ten sam miły gło
sik mówiący spokojnie: 

- Dwanaście funtów. Czy zgadza si~? 
Dziękuję. Zechce pan podpisać. 

Olśniła go myśl prosta i oczywista: Ma
ry jest urzędniczką pocztową! Szybko zo
rientował się w sytuacji: było jut po go
dzinie siedemnastej, a więc nowych klien
tów już jej okienko nie przyjmuje. Czekać 
więc do jutra? Nie! To niemożliwe. 

- Czy mógłby mi pan powiedzieć, dro
gi panie, jak brzmi nazwisko pańskiej ko
leżanki z tego oto okienka? 

Urzędnik spojrzał na Freda zgorszo
nym i karcącym wzrokiem. Nie fatygując 
się na tyle nawet, by spojrzeć we wskaza
nym kierunku, wyskandował zimno: 

- Informacyj udziela biuro w pokoju 
n. Ale i tam nie udziela się wiadomości 
dotyczących prywatnego życia urzędni
ków. 

Okienko zasunęło się i równocześnie 
opadła na nie firanka, znak skończonej 
pracy. Fredowi wydłużyła się mina. Od
szedł na bok, by móc obserwować swą 
ukochana, i próbował znaleźć wyjście. Na
gle zauważył maleńka, karteczkę wiszącą 
na jej okienku. Ależ taki Bilet z nazwi
skiem urzędnika widnieje przy katdym 
okienku. A więc i jej nazwisko jest! To ta
kie proste! 

Szybko podszedł do okienka i nie ba
cząc na zgorszone miny klientów poczty, 
którzy przypuszczali, te chce załatwić swą 
sprawę poza kolejnością, odcyfrował ma
leńkie literki z malel'lkiej kartki: 

"Betty Cook - starszy asystent". 
Betty? Ah, więc to tak! Nawet imię po

dała mu fałszywe! No, zemści się jeszcze 
za to, ohol 

Odtąd 8pdIIII 1'Otocs"la słę Siyblto. 
Wysłał list, proszQIe o spotka.nie i wy:ma
rznj::," jPgP nlif\i";--0. ';a ~'1,)4!~fl~1i0 V)r7.~·"'71fl 

Betty Cook, ale... to nie była Mary. Chło
dno spoglądają.c na Freda, zapyts.ła go 
zimnym głosem kim jest, czego sobie od 
niej życzy' i co sob~e w ogóle myśli. wyzna.. 
czając jej randkl .. 

Fred zarumienił się jak burak. 
- Ale:/;. prosz~ pani... 
- 2;adne ależ. Niech pan się wytłum&-

czy. 
Nie wiadomo, jakby się Fred wytłum&

czył, gdyby nie to, te we drzwiach kawial"oo 
ni ukazała się prawdziwa Mary i uśmie
chając się filuternie, podeszla do nich. 

- Hallo, Bettyl Hallo Fredl Co macie 
takie zwarzone miny? 

..... No, bo ... bo._ 
. - Bo, bo ... Nie może się pan jak:oś wy-
Języczyć ... Ale, a skąd wy się znacie? Nic 
o tym nie wiedziałam ... 

Fred gdyby mógł, zapadł by si~ ze 
wstydu pod ziemię. Bo jak się tu wytłuma
czyć, skoro sam nic nie rozumiał, a zresztą 
ze szczęścia stracił język. 

;Wreszcie dowiedział się całej tajemnicy. 
Oto: Mary zastępowała wczoraj swą kole
żankę - tu właśnie obecną - i stąd adres 
wisza,cy na okienku nie zawierał jej na
zwiska. Oczywiście, że i list dotarł do rąk 
Betty Cook, która nie mogąc zrozumieć 
zapałów nieznanego adoratora, pokazała 
list Mary. No, a Mary od razu zorientowa
ła się w sytuacji i umówiła się, że zrobią 
Fredowi kawał. No, i zrobiły. 

Fred niby to śmiał się, ale w gruncie 
rz~czy był zły. Mary odczuła to, bo pogła
dZIła go po ręce i szepnęła przymilnie: 

- No, zgoda już, dobrze? Na zawsze ... 
Fred zgodził się chętnie, bo już wie

dział, że Mary nie odmówi mu, gdy popro
si ją o rękę.~ Wszak zgoda między nimi 
n~ z:, \'C'Zf'. lich\ 


